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 Odnosz. do domu 30 gr. 
Z dostawą poczt; zł) 
Poza Łodzią egz, 


W dniu wezorajszym — tracycy jnym 


zwyczajem popełniono u nas 106 konfis= 
katę „Rezwelu" za art, p. t „idealny oby- 
waiel”, w którym autor nadmienił m, in. 


L 
donoszą, że wojska japońskie czynią przygo» 
towania do opanowania również północnej 
Miandżurji, co ma być uskutecznione przez 
zajęcie Cycykaru. | 

Aby operacjom tym przysporzyć popula 
rności wśród ludności chińskiej Japończycy 
planują wskrzeszenie monarchji mandżurskiej 
i sadzenie na tronie ostatniego cesarza Chin 

Pu-Ji. Ek<scesaz potajemnie opuścił Tientsia 
i przez Dajrea wyjechał do  Mukdenu. W 
Mukdenie czynione są gorączkowe przygoto 
wania do ogłoszenia go cesarzem Mandżurii, 

Operacje wojskowe i starcia obu 
przyjacielskich armij trwają nadal. 

Wbrew oficjalnym zaprzecżeniom dyplo- 
matycznych przedstawicieli Japonji wojska Ja 
'pońskie przekroczyły już linję kolei wchod 
mio-chińskiej i posuwają się w kierunku Cy= 


nie= 


ONDYN 13. 12, — Ze żródeł chińskich 


go listopada 


cykaru. | i 
Wczoraj oddział chińskich żandarmów 
stoczył bitwę z oddziałem wojsk japońskich, 
na terytorjum położonem po północnej stró 
nie kolei wschodnio-chińskiej. Plan japoński 
polega jak się zdaje na otoczeniu Cycykaru 
ze wszystkich stron. | 
Generał Maa postanowił główną 
kwaterę przenieść do Tająszen, Jak twierdzą 
żródła jąpońskie, genera! Maa wspierany jest 
przez Sowiety. | 
Japońskie ministerstwo wojny donosi, że 
w ostatnich piętnastu dniach przybyło do An 
'ganczi kilkanaście wagonów kolejowych i sa- 
mochodów cięzarowych, załadowanych bro» 
nią sowiecką przeznaczoną dla generała Maa. 
Do Anganczi miał również prżybyć ofie 
cer sowieckiego sztabu generalnego który o- 
pracować ma plany operacyj chińskich prze- 


swą 


iż „Idealny obywatel" powinien być mądry 
uczciwy | naleźeć do BB. — ale Stare. 
stwo Gredzkle nie podzieliło wywodów 
w powyższym artykule, 


ciw daponii. 

Generał Maa otrzymał pozatem posiłki 
złożone z 2 tysięcy wyćwiezonych w Sowie- 
tach Chińczyków i Koreańczyków. 

Obecnie toczą się rokowania pomiędży 
generałem Maa i szefem sztabu Czang - Sue- 
Lianga, generałem Yang w sprawie wciąśnię, 
cia do wspólnej akcji przeciw Japończykom: 
jega 20 tysięcy żołnierzy skoncentrowanych 
koło Czing - Cząu. | 

Obie armje mają natychmiast podjąć o: 
tenzywę i wziąć wojską japońskie w dwa og- 
nie; z północy i południa, | | 

Pojawienie się kilkunastu szwadronów: 
kawalerji japońskiej po północnej stronie ko; 
lei wschodnio chińskiej wymaga jaknajszyb 
szego porozumienia obu generałów chińskich: 
zanim dojdzie do zajęcia Cycykaru przez wej 
ska japońskie, A o 


TOKIO 13,11 — Do portu Dairen (b. 
- port rosyjski Dajnij na północ od Fortu Artu 
ra) przybył kontrepedowiec japoński „ Yama- 
ta", wioząc petendenta do tronu chińskiego 
eks-cesarza Pu-Yi. s; 

Na molo oczekiwali przedstawiciele fja- 
 pońskich władz woiskowych i cywilnych i 


dwie kompanje honorowe piechoty z orkiese 
trą. Cesarz Pu-Yi powitał przedstawicieli gen 
Honyo i.w krótkiej przemowie dał do zrozu- 
mienia iż Japonja zamierza wskrzesić starą 
dynastję mandźurską, Z fortów dano 105 strza 
łów powitalnych, | poi 

Przyszły władca Mandżurji odjechał do 


Mukdenu z należnemi honorami. Eskorta sa» 
mochodu skłąda się z dwu szwadronów kawa 
lerji. Cesarz miał na sobie mundur generala 


(armjt japońskiej, Przed wkroczeniem: do sto* 


licy Mandżurji przywdzieje starożytny strój ce 
sarzów chińskich, 


(I6-ty dzień rozpraw c. d.) 
w dniu 12 listopada przed sądem zezina* 
wali jako dalsi świadkowie oskarżenia, prze- 
ważnie funkcjonarjusze policji. Do rozprawy 
- mie wnieśli oni wiele faktów. Część świadków 
wogóle mic o sprawie powiedzieć nie me- 
gla, 
“ ZEZNANIA SW. RYCZKOWSKIEGO, 
a. Sąd przystąpił do badania świadka Sta- 
"nisława Ryczkowskiego naczelnika wydziału 
' bezpieczeństwa publicznego województwa 
- śląskiego. 
Świadek nie zna wcale oskarżonych i 
wobec tego zeznaje o akcji, jaka odbywała 
się w Slasku, gdzie wzywano do udziału w kon- 
gresie Centrolewu w Krakówie, £ wojewódz= 
twa śląskiego pojechało na kongres 600 osób 
14 autobusami, lle osób pojechało koleją tego 
świadek ustalić nie może 
| Według informacji świadka, Chrz, Dem, 
mie brała udziału w przygotowaniu kongresu 
Centrolewu w Krakowie i odezwy, w której 
na zjazd ten wzywano, nie podpisywała, Nie 
brała ona udziału i dlatego, że wówczas od- 
Jbywał się kongres eucharystyczny w Pozna- 


Biu | 
adw Nowodworski: — Czy sen. Kor- 


fańty wyjechał na kongres Centrolewu do 


|Krakowa. ? 
CEET ma Zostałem rawiadomiony że po dro- 
dze był zatrzymany i wylegitymowany. | 

> Czy świadek nie wie że sen, 


rystycznęm w Poznąiu”. AC 
— Nie wiem. aa, aa 
— Czy pan jest ślązakiera) SE 
— Nie, ja jestem z Krakową. 
„Na tem zeznenie świadza Rycżkowskie- 
(ga "zakończono, poczem prokurator Rauze 
|zrzekł się badania wezwanych na 
rozprawę. świadków Tokąrża, Jońca i > 
'slaka, | 


"ZEZNANIA SW. ŁACHECKIEGO. 


Po. zarządzonej 
przystąpiono do badania świadka Marcina 
'Łacheckiego, sekretarza związku zawodowe- 
go pracowników przymyslu drzewnego. 

„Przewodniczący: — wa należy 
ido PPS.? 


— Tak, 1 = Eka 
2o me Co f wadkowi doga | Pootrzymaniu 
500 mk, 
było racji? 

„= Nastąpiło to na skutek ERA przez 


as podania o 'anulowanie składek- których 


nie byliśmy w możności wobec ciężkiego po- 
łożenia płacić. Otrzymaliśmy decyzję o anu- 
Howanie składek oraz 500 zł, bowiem nasi 


jdzo ciężki kryzys i skłądki nam anulowano. 


la bezrobotny che 


„Przewodniczący: Czy stale otrzymywano 


iz 2 zowie pieniądze na bezrobotnych? ` 


jednak | w Rd 
Inia się. 4 ktyżyśu, , 
mocy... 


też Sie 


Prokurator Rue — - Czy. centrala le 


dzynarodówki drzewnej mieści się w Polsce 
„czy ścziejndziej? 


Teraz w Beltlinie a przedtem byla wau 


Ända 


ZEZNANIA SW. GRZESIAKA. 
Sw. 


Prze worsku komendanr posterunku, 


-ludowem i do 
' walk, 


Kor- 
= byl w tym czasie na kongresie. eucha- A 


dzisiejszą | 


ad międzynarodówki? Z jakiej to 


jtowarzysze zrozumieli, że przechodzimy bar- 


Fa te zużyliśmy na wypłatę zapomóg 


ył jedyny wypadek ` dotyc hczas, | 

bieżącym, wobec powi ększe-. 

spodziewamy La | 
-sa tajemnicą służbową. świadka, 
wniosek adw. Honigwila 

- względnienia. 

| -Adw, Benkiel: — Jakie: wyniki dała re- 


Grzesiak, przodownik policji wo 
-nic nie 
wwie w tej sprawie. Kiedyś wspominał munies 
jaki Pytlak o jednem przemówieniu posłą. 
Witosa — ale szczeguiów żndnych świadek 
mię pamięta Swiadek przyniósł ze sobą spea- 


„Kozwój”  Sóbola rf listopada 


wozdanie Pytlaka i pruponuje odczytanie je- 


go. Obrona zaprotestowała, Świadek pamięta | 


iż Witos mówił, że sejm jest największą wła- 


dzą. 

ZEZNANIA 5W. WŁADYSŚŁA WA 

PYTLAKA (Z USTĘPUJ 

Swiadek Pytlak, rolnik wolnopraktyku* 
jący, chciał wejśc ną wiec urżądzany przez 
„Piasta“ w sali Sokoła w Przeworsku. Nie 
wpuszczono go. Udał się wówczas do ubi- 
kacji która przylegała do sali i z tamtąd słu 
chał przemówień. Zabierało głos kilku mów- 
ców między innem poseł Witos nakreśliwszy 
stan gospodarczy i polityczny państwa, wzy- 
wał zebranych do łaczenia się w stronnietwie 
zaprzestania wżajemnych 


Przewodniczący; A czy były nawoływa- 
nia przeciwko rządowi? | 

Św Pytłak; Była tylko. krytyka, „Poseł 
Witos podnosił w swem przemówieniu że nie 
można jąć się żądnych rewolucyjnych kro- 


ków, i że trzebą usunąć zły tząd w drodze 
parlamentarnej, 
Prokurator Krauze — A czy nie mówił 


Witos, że trzeba rząd usunąć siłą? 
Nie, tego nie mówił, 

Adw. Rudziński: — Do jakiego stronnic 
twa świadek należał? 


w 


| AE (po. dłuższej chwili - wahania): 
m „dO 
ZEZNANIA SWIADKĄ ALEKSANDRA 
"ZDANKIEWICZA. > 


śGwiadźle Zdankiewicz, aspirant policji w 
Częstochowie i zastępca naczelnika  urżędu 
śledczego opowiada o działalności — stronnic 
e na terenie Częstochowy od roku 


Przypomina on, że sodcza: zamachu ma 
jowego członkowie PPS. gotowali 
-sadzenia w powietrze wiaduktu kolejowego 
-celem przeciwdziałania przejazdowi 
£ podhalańskich na pomoc rządowi. 
przez "sąd przerwie, 


się do wy 


wojsłk 
Ztąd. świa 
dek wnosi, że PPS. rozporządzała środkami 


| wybucha wemi. 


Następnie zeżnaje świadek, 


pasy broni. „Zbrojownia miala się mieścić 
na stacji autobusów międzymiastowych. Wo 


statnich czasach partja przygotowywała tzw. 


piątki terrorystyczne. 


Obrońcy zadają ANO. wiadkowa, jak: 


się nazywali ci, co dawali mu. informacje. 


Świadek oświadcza, że wyjawić nazwisk „JE 


nie. „może. i 
i - Adwokat Honiświl Stawia - wniosek, aby 


sąd nakazał świadkowi wyjawienie nazwisk, 


wzglednie jeżeliby uznał to za tajemnicę służ 
bową, aby się zwrócił do władzy przełożonej 


świadka, celem zwolnienia go z owej tajem- 


nicy. o. 
— Kwestja ayek ‘nazwisk w tym. hietaty 


cznym procesie, — zaznacza adw, Honigwil, 


— ma pierwszorzędne znaczenie, 


Prokurator Grąbowski pozostawia decy | 
- Polaków narodem idjotów, a sam mówi nie 


zję w tej sprawie sądowi. 
Sąd uznając, że nazwiska informatorów 


- postanowił 


wizja w zbrojowni? . 


A — Saan w nocy i niestety nic 
— nie pó ujawnić. 


ZEZNANIA SW. SKIBY. 


"Świkdete Skiba, przodownik | 'polieji A 
rzebini opowiada, że w kwietniu 1929. rolka 


„odbywał w Ciężkowicąch wiec posła Kwąpiń 2 
za 


skiego. Świadek słuchał przemówienia. 
drzwiami. Poset Kwaniński miał »rzemawiać 


iż "PRS a 


właściwie organizacja milicji miała liczne za 


zbyt duże podatki. 
. zapisywania się do RPS Treść świadek a 


pozostawić bez w 


| nia. Ze to miało być zebranie związku, 


A Pe | 


podbużżająco. 
ZEZNANIA ŚWIADKA FELIKSA 
ZYCHLERA, 


Swiadek Zychler kare policji w Ło: 


wiczu, opowiada o zjeżdzie „Centrolewu* w 
tem mieście w dniu 31 sierpnia 1930 roku. 
Ponieważ starostwo nie udzieliło pozwolenia 
tia wiec, więc świadek wrąż x innymi przed 
stąwicielami włądzy udał się na miejste gdzie 
było zebranie Zażądano od orsanizatorów ro 
zejścia się. Pos, Sledziński nawoływał obee 
nych do wytrwania, tłomaGząc, że władza po 
stępuje bezprawnie, 


ZEZNANIA SWIADKA STEFANA 
STRZELECKIEGO 


Świadek Strzelecki, st, przodownik p. p. 
w Łowiczu, był również w czasie rózpędza- 
nia wiecu w tem mieście. Opowiada szczegó” 
ly. Świadek miewał informacje, że milicja 
PPS. posiadała broń. Robiono rewizję, tako" 
wej jednak nie wykryto. W każdym razie „bo 
jówkarze” jak mówi świadek, nosili wszyscy 


kije, 
- Adw, Rudziński: — Ą z czem chodzili 


- bojówkarze BB.) 


— Tego nie odpowiem, 
— Dlaczego? Ach, prawda, to tajemnica 
Ge ża 
"ZEZNANIA SWIADKA 
TOMCZYŃSKIEGO | 
* Świadek Wojciech Tomczyński zastępcą 


starosty w Łowiczu, opowiada, że w sierpniu 


zgłoszono do starostwa podanie o pozwolenie 
na odbycie zjazdu „Centrolewu”. Zezwolono 
na wiec w miejscu ogrodzonem. Na dwa dni 
jednak przed terminem pozwolenie. cofnięto. 
Były jak twierdzi świadek dwa powody: |) or 
ganizacje prorządowe odgrażały się, że rozbie. 
ją zebranie; |) w tym dniu mieli zjechać. do 
Łowicza wycieczką, bawiący w _ polsce mini. 
strowię rolnictwa państw zagranicznych. Mi» 
mo to poseł Śledziński usiłował wiec zorgani 
zować. Zebrało się około 1500 osób. Policja 


| zmuszona była rozproszyć uczestników. 


ZEZNANIA SW. MARTEWICZA. 


Św. Martewicz, referent polityczny staro 


stwa w Łowiczu, był w kwietnia 1930 roku 
na wiecu posła Ciołkosza. Móweą wspominał 


narzekał na- 


o nędzy. w kraju, o bezrobociu, 
wzywał do - 


W konkluzji 


je za podburzającą. 
ZEZNANIĄ Sw. KOPROWSKIEGO 


Św. Koprowski, przodownik z Bialegosto ) 


ku, był na dwuch wiecach posła Dubois na 
jesieni 1928 roku. Na pierwszym wiecu pos: 


Dubois wspominał, że rządowi nie udało się 
rozbić partji i że prasa płądowa: RE mówi 3 


saba 
: a drugim zebraniu pos. Dubois wystę” 


owa adze. Krytykował politykę. ekonomicz : 
ną rządu. Zarzucał malwersację przy wyje 
rach. Twierdził, że marsz, Piłsudski nazywa. 


mądrze, 
ZEZNANIE sW, MALINOWSKIEGO 


Sw. Malinowski, komisarz policji z Lar- 


nowa, długo i szeroko zeznaje O zwołahótd 


przez posła Witosa w 1927 roku zgrotmadźe” 
niu związku wójtów, mimô, że województwo 
rozwiązało tę organizację, 
Świadek nie dopuścił. do sdbycia zebra 
Š 


dek przypuszcza z szeregu rzeczy. apron 


m ak str. al) 


Sesja Sejmowa — orędziem p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej została — jak wiado» 
mo zamkniętą, Nie byla ona bezpłodną, ani 
bezowocną, gdyż w tempie konia wyścigowe- 
$o uchwalano tam ustawę za ustawą, a właś 
eiwie podatek za podatkiem, sdyź na 33 pra 
wodawcze wyczyny .26 przypada na sfikso» 
wane nowalijki skarbowo fiskusowe. 

Przed wyż, wspomnianą sesją Sejmową 
były piękne dekiamację, że Sejm musi szyb- 
ko działać, aby odrobić czasy Ś. p. Sejmokra 
eji, Demagogji i Dąbalowładztwa, że w Sej- 
mie należy się wywnętrzać krótko 15 minut 
bo czasu ani'atłasu niema, „times is monney” 
precz z małżeństwem, po co religja w szkole, 

= l kiedy uchwalono, eo było trzeba u- 
chwalić, śwoli nadania licytacjom mebli i spo 
dni obywateli, insygniów praworządności — 
padł krótki rozkaz. 

„ — OQOdmaszer ować! Naprawa Ustroju na 
później. Teraz „śotiuwka” — to grunt. Karny 
zespół Sejmowy, którego funkcje ograniczano 
do wstawania, siadania i pobierania żołdu — 
zrobił to, co mu nakazał dowódca, poszedł 
spać do domowych pieleszy czekając następ- 
nego rozkazu. 

Tak wygląda poezja i proza. Jeszcze 
jaskrawiej, te różnice uwidączniają się, kiedy 
spojrzymy niedaleko wstecz, na niedawne wy 
bory — i na dobę dzisiejszą, 

W tej materji warszawskie „ĄBC” — na 
stępujące czyni uwagi: | 
>. „Bardzo pouczające jest przypomnienie 
=w obecnej chwili przez „Głos Lubelski” ha- 
seł wyborezych BB. w wyborach z 4-go i 11 
„marca 1928 r. do Sejmu i Senatu, tj, w tym 
okresie, kiedy to wydano ze skarbu państwa 
m. in. słynne 8 miljonów, | 

= Wśród hojnie wydawanych broszurek i 
ulotek jedna (pt: „Czy wiesz na kogo masz 
głosować??? Aby Polska była potężna pracą 
i dobrobytem obywateli) żłosiła m in: 
| — „Za rządów partyjnych łudność wiej- 

ska płaciła w 1925 r, za parę butów 176'/a 

kg, żyta, za metr płótna 10 kg. żyta, za 10 

kg. soli 19 kè. żyta — Za rządów marszai 

ka Piłsudskiego ludność wiejska płaciła w 

1926 r. za parę butów 97,2 kg. żyta, za 

metr płótna 5,6 kg. żyta, za 10 kg, soli 9 

kg. żyta, i 

— Za rządów partyjnych życie w fabry 

kach zamierało, — Za rządów marsz, Pił- 

sudskiego otwieramy nowe fabryki, gdzie 
znajdują pracę bezrobotni, 

— Za rządów partyjnych było 358 tys, 
- bezrobotnych, — Za rzadów marsz, Piłsud 

skiego jest 116 tysięcy, a niedługo wszyscy 
- będą pracowali”, e 


Jakże brzmiały te przeliczenia ceny bu- 


tów czy płótna na żyto, gdy rolnik sprzeda- 
wai w ostatnim roku 100 kg, żyta za iż lub 
"czasem za 10 zł, albo jak twierdzenia o ot- 
wieraniu nowych fabryk i o caikowitem wy- 
śaśnięciu bezrobocia, gdy i zastój w iabry- 
kach i-wysokość liczby bezrobotnych doszły 
do nigdy przedtem nieznanych rozmiarów? 
W innej broszurze z początku r. 1928 
(pt: „Dziesięcioro przykazań wyborcy, kocha 
jącego Polskę prawdziwie” nawoływano: | 
— „Po objęciu rządów przez Marszałka 
Piłsudskiego widzimy poprawę wszędzie, — 
Wystarczy spojrzeć na pola, gospodarstwa, 
warsztaty, fabryki, aby ujrzeć własnemi ó* 
czami, że idą czasy lepsze pod każdym 
względem, Głosuj wiee na listę nr, 1”, 


| „ROZ 


wS Sobota I4 nstopada 
a ER SERY CIECZ ene Z IEI TREE TR 


EWY 


1931 


Istotnie... wystarczy spojrzeć! 
W dalszej jeszcze przedwyborczej z ro- 


ku 1925 (pt: „Pracę rządu marszałka Piłsud- E 


skiego w świetle cyfr, zamiast pustych obiet- 
nic obraz rzeczy dokonanych”) powiedziano: 
— „Marszałek J. Piłsudski: daknam przy 


Mimo silnych starań zarządu śląskich 
hut żelaza nie moga znaleźć dostatecznej ilo- 
ści gotówki na wypłatę zarobków, tak urzęd- 
nikom, jak i robotnikom. 

-Hauta „Pokój” w Nowym Bytomiu wypła 
cila swym pracownikom pobory za wrzesień 
b. r. zamiast 30. 9, dopiero 25 ub. m, a obe 
cnie robotnicy czekają już czwarty dzień ną 
wypłatę zarobków, Zarząd obiecał, iż 3 bm. 
otrzymają pracownicy zaliczkę w wysokości 
30 proc, zarobków, nie mógł jednak dotrzy» 


kład, jak się rządzi Państwem, a wszyscy 
niezaślepieni nienawiścią muszą przyznać; 
że skutki Jego metody rządzenia są dła lu 
dności błogosławione”, 


Możeby tak BB, rozlepiło teraz to zda 


nie na murach i płotach po miastach i wsiach 


mać słowa, | | 

W tych dniach płatne są zaległości skłąd 
kowe ubezpieczenia na wypądek. Zaległości 
te, w wysokości około 3 miljonów zł, ciężki 
przemysł bezwarunkowo uiścić musi w Zakła 
dzie Ubezpieczeń Społecznych, aby ten mógł 
wypłacić renty inwalidom. Sprawa ta byla 
szeroko omawiana na konfereneji. odbytej 2 
b. m, u wojewody śląskiego, Ciekawe, jak 
zarządy hut żelaza wybrną z tej sytuacji. 


Mądry 


Pytał Mądry Głupiego: 
 Wysidugujesz, gdy za to ze skóry cię łupią?" 

— „Chętnie się,” — rzecze, — „moim podzielę poglądem: 
ja bo, widzisz, należę do współpracy z rządem!“ 

— „Ño, a czemu się wszystko złe na tobie krupi“ 

— „łego nie wiem, lecz pewnie dlatego, żem głupi!” 


-| Głupi 


— „Czemu się tak głupie 


EJ s a ° . a a e e e e 
Kamienicznicy łódzcy: panowie i panie! 

Czy nie do was zwrócone jest to zapytanie., 

Argus. 


MOSKWA 13.11 Urzędowa agencja 
„Pass“ ogłasza oficjalne sprawozdanie z tego 
rocznej kompanji przygotowywania zapasów 
;boźżą, Szczegóły komunikatu są wręcz sensa 
<yjne. 

Agencja „Pass“ przyznaje że wyniki 
przeszły najbardziej pesymistyczne oczekiwa* 
nia, Ani jedną prowineja nie wypełniła pro- 


gramu, | 
| W niektórych okolicach wypełniono plan 
w dwudziestu a nawet w osiemnastu i mniej 
procentach, Przyznanie się rządu sowieckiego 
do bankrutetwa polityki rolnej oraz widmo 
nieuniknionego głodu wywołały w Moskwie e 
szałamiające wrażenie, 


W Pożnaniu odbywa się obecnie tydzien. 
nauki chodzenia po ulicy zorganizowany w b, 
pomysłowy sposób, Oto m, in, dla propagandy 
prawidłowego chodzenia uż,to wozu zakładu 
pogrzebowego z następującym napisem: Chodz 
przepisowo| bądz ostroznym na przejezdni ina 


czej wpadniesz w sidła śmierci i będziesz na- 


‘szym klijente m! 


Zdaje się, że ten przekonyWający napis 
zniecheci każdego przechodnia do nigostrozęe 
go chodzenia po ulicy 


|;xeżwój” Sobota 14 Pstopąda 1951 r. ; 


Prasa zagraniczna pełna jest sensacyj- . 


mych szczegółów o francuskiej wojskowej wy 
prawie na Korsykę, aby skończyć z panują 
tym tam bandytyzmem, znanym w tym kraju 
chociażby z nowel korsykańskich Merimee- 
go. | | 
Wyprawa korsykańska bardziej kompliku 
je się niż walka z Maiflja, przez wmieszanie 
się czynnika międzynarodowo = politycznego 
i przez możliwojć zatargu z Włochami, 

jak twierdzi angielski dziennik socjalisty 
czny „Daily Herald” celem wyprawy wielkich 


francuskich sił zbrojnych na Korsykę jest nie. 


tyle walka z bandytyzmem, co chęć wyłapa» 
nia względnie wytępienia kilkuset faszystów 
ktorzy mieli tam wyłądować potajemnie, aby 
przygotować oderwanie Korsyki od Francji. 

Korsyka, znajdująca się w połowie dro 
gi pomiędzy Francją a Włochami ze swojemi 
300 tysiącami mieszkańców. i górami wyższe 
mi niźli Tatry, jest szczególnie. w ostatnich 
czasach prźedmiotem pażądliwości Włoch. Lu 
dność jej mówi po włosku i dopiero na rok 
przed narodzeniem Napoleona Wielkiego to 
-jest w roku 1768 zostałą odstąpiona Francji 
przez włoską Republikę Genuenską, która 
nie mogła dać sobie rady z ciągłemi powsta- 
niami Korsykańczyków, będących Włochami 
z języka, ale etnograficznie stanowiących mie. 
- szaninę kolejnych władców wyspy: Greków 
~ Fenicjan, Rzymian,. Wandalów, Gotów, Longo 
"bardów, Franków, muzułmańskich Saracenów 
" „włoskich Pizańczyków 1 Genueńczyków, 


«14 Obok pogłoski o walce z agśitatorąmi 
 pogłoska która nadaje wyprawie korsykań 
skiej piętno polityczne. 

- dzić, czy prawdą jest, że nad  Korsyką a 
„ więc na terytorjum francuskiem włoskie aero 


plany wojskowe zestrzeliły niedawno ogniem. 


karabinów maszynowych włoskiego poetę La 
Humor = = 
0 PO WAKACJACH. 


tach? 0: OE mt: 
(| «« Nie, tam ceny były za wysokie, 


m W takim razie byli zapewne nad mo 


trem. o ooo m: AR 
~- — Nie, tam ceny były za słone... 
- 4. OWIES IKONIE 
sa „Włościanina zatrzymanego z fura na ro- 
gatce pyta policjant; +6 | £ 
+, «Co masz w tym worku? 
s, Owies — odpowiada włościanin policjan 
towi na ucho, M WaS ie. 
a n w62 'szepczesz, nie możesz mówić gło 
PIT ORZEACE a s osa, 


'.. Dlatego szepce, prosze pana, aby konie 
"nie głyszały co: tam. jest — była usprąwiedli- 


 wiająca odpowiedz, 


(Na skutek ogloszenia zgłasza się do 
rektora cyfku nowy poskromiciel Iwów. 
wiada: 

— Dobrze 
szą prace niech pan usunie z klatki reszte 
ki, które pozostały po pańskim poprzed- 
niku, RÓ a ga R 


'WYJATEK 


» 


BAL. 


da Janek — bg tatuś powiedział do mamusi: 


moie kochanie. 


fa- 
- szýstowskimi na Korsyce, obiega świat druga 


mia uski. chce: twiet pr RWIE 
edle niej rząd francuski chce stwier _(e.akiem do. oltarzą przez 


— Czy państwo byli w tym roku w gő- 


dy- 
SP rzejrzawszy świadectwa. dyrektor po- na 

narz W aa ue neitt r Waeław.: Lutomski, 
angażuje pana, jako pierw- 


Krysia i Janek pobsłuchują pod. dźwią 


=- Napewno są u nas goście — powia- 


zwy antyfaszystowskie na Rzym, a unika'ąc 
pościgu skierował się na Korsykę. 
Cokolwiek jednakże jest prawdy w tych 


sensacyjnych pogłoskach, to jednak głównym 


celem wyprawy jest niewątpliwie wytępienie 
bandytów którzy w ostątnich czasach ze swo 
jej „Vendetty” zrobili amerykański proceder, 
dzieląc pomiędzy siebie wyspę na okręgi i 
wyzyskując niemiłosiernie ludność, 

Każdy z tych Fersztów ma 150 do 200 
podwładnych nie licząc bandytów niezorgani- 
zowanych i ich popleczników wśród ludności 


-którzy żyją z bandytów i idą w tysiące, 
wyprawie korsykańskiej bierze udzial. 


800 francuskich żandarmów i 540 doboro 
wych policjantów, z 6 automobilami pancerne 
mi i dwoma okrętami wojeunemi do strzeże 
nia brzegów, Nie jest to xbyt wielką siła 
zwłaszcza wobec trudności terenu gdzie każ 
dy krzaczek jest fortecą i gdzie walczyć trze 
ba z terorem, jakim bandyci posługują się 


względem ludności, | 
" O środkach któremi posługuje się ten te 
ror, świadezą dzieje siostry zabitego bandyty 
Marji Caviglioli. | 
la, aresztowana przez awanturniczego 
korsykańczyka, była przez jakiś czas towarzy 
szką herszta Spądy, zmuszana dò tego tero 
rem. Wzamian teroryzowała go ona takiemi 
awanturami, że raz o mało nie zasztylełowała 
go na śmierć, Gdy jednak uciekła. od niego, 
Spada używał wszelkich Środków, aby ja zmu 
sić do powrotu. | ARENIE 
W tym celu pojmał jej brata oslepił go 
wyrwał mu język a zamordował dwóch krew 
nych człowieka, który dał przytułek Marji Ca 
viglioli. | | 
Wobec tak bezwzględnych wrogów Fran 
cja musiała podjąć prawdziwie wojenną Wy- 
prawe aby nareszcie zdobyć naprawdę posiąe 
daną dotychczas tylko nominalnie ojczyznę 
wielkiego eegarza. . | => 


- Zakłócenie. spokoju w świątyni, — Krzykliwy protest N 


(a) W Pabjanicach zdarzył się niecodzie 
any wypadek. | i iu torpe aa Ji e 2, 3 
5 W kościele katolickim 


i ciel zapowiedziany 
był ślub majstra fabrycznego Kazimierza Ko 


-walskiego z niejaką Marjanna W. 


W chwili gdy młodożeńcy zbliżali się z 
| zgromadzony 
tłum ciekawych przedarła się jakaś młoda 


"niewiasta, która zastąpiła drogę zdążającej do 

ołtarza młodej parze i z krzykiem: —, 
r zadko REM | oł ||. Się, to weź swe dziecko” 

uro de Bossisa, który z aeroplanu rzucał ode. ję MDA i 


A „ZEDisz: 
to weż : "wcisnęła Kowalskie 
mu krzykliwy pakunek. ŻA” s 

Oszołomiony „pan młody” machinalnie 


| podchwycił pakunek w którym kilkumiesięcz- 


_ .Na liście odznaczonych z okazji roczni- 
cy odzyskania niepodległości tym razem znaj 
duie się większa ilość nazwisk łodzian. 
¿Między innymi krzyż kawalerski 
Odrodzenia Polski otrzymali naczelnicy urzę-. 


„du wojewódzkiego Zygmunt Szostak i inż. 
Franciszek Szczygieł i dyr. gimn. Aleksander 


Zalewski, $ 


o Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: naczelnik ` 
urzędu wojewódzkiego Aleksander Tymięniee 
ki, sędzia Władysław Babiński, rade. budow 
nietwa inż. Sunderland, dyr, Henryk Bar- 
<«iński, dr. Bruno Biederman, prezes Robert 
Geyer, dyr. 
Maks Kernbaum, b. p, dr. Józef Saks, Zofja 
/Tatarzanka, Helena Kijeńska-Dorobkiewiczo-- 

-wa, Julja Zbijewska, Zygmunt Lorenc, naszej 
nik w izbie skarbowej dr, Teofil Nowojowski 


Henryk Grohman, wiceprezes 


wojewódzkiego 

dr, mec. Tadeusz Mogil- 

nicki, radca Zygmunt Fiedler, komisarz kasy 

chorych Eugenjusz Łopuszański. b 
Srebrny 


naczelnik wydziału urzędu 


Kopczyń 


niakowa, Włodzimierz Kraliński, Matjan Wa- 
dowski, Seweryn Edward Malinowski, inz. 


„Jan Bryliński, Bronisław Podrygalski, 


 Bozatem szereg łodzian otrzymało brons 


'zowy Krzyż Zasługi, krzyż za dzielnoś 


, krzyż zasługi otrzymał przemysłowiec 
orderu 


WAG Krzyż Ząsługi otrzymali: kierow | 
„nik szkoły Klemens Bilski, Stanisław 
„ski, Karolina Skalska, Teodor Tadeusz Anto- 
ai Lachowicz, Józef Moniński, lrena Augusty- 


ny chłopiec wyrażał głośny protest. Równo 


"cześnie zaś matka jego, którą okazała. :się 23 


-do 


letaia Stanisława Janiczek zwróciła `się 


księdza protestując kategorycznie przeciw. u 


dzieleniu ślubu Kowalskiemu, który jest oj. 
cem jej syna i ma wobec niej obowiazki. 

|| Część obecnych przyjęła wobec młodego 
dość grożną postawę, tak, że ratował się u 


„cieczką pozostawiając dziecko na ławce. 
Dopiero interwencja policji przy wróciła 
spokój i slub odbył się z godzinnem opóźnie: 
niem. Stanisławę Janiczek pociągnięto do 0 
powiedzialności karnej za zakłócenie spokoju 


w świątyni. 


ć otrzy 
mał posterunkowy  Marjdn a jady 
sław Wagner i Edward Babiacki. Gb): n 


FHE SE EI RS TOF DE O A G ER W a GA SE A j 


| ZROZUMIAŁ) 306 
Pułkownik do rekrutą: , 0 żę 
— Trzeba zawsze o tem pamiętać, ** 


tworzymy razem dużą rodzine. | P zzeleżcuć mi 
dają aby dò nich miano zaufanie. Ja jest i 
ojcem pułku, Zrozumiano. © = 02 2 z 
Rekrut: Tak, tatusiu „o 
ZDRADZIŁA SIĘ p 
sie" 


Ojciec: — Tys wczoraj wieczorem * 
działa z panem Stanisławem na ławce. " k 
gródku? Ławka była świerzo malowana, ** 
nie będziecie oboje wyglądali A 

Córka: — Ją nie, tylko pan: Stanis'av> 

Ly W SZKOLE 05107 
Nauczyciel; Kim był Kolumb? © 

Uczeń; Ptakiem, © 5, lupst* 
O Nu: Etakiern, Jak możesz takie SP" 
wa pieść. i ae A Sed iej 

© U4 Przecież pan profesor na ostatni®) 
lekcji opowiadał o jajkach Kolumba» 
Kuś huj" | 


wysadzana drzewawi ulica wie 
, Duży łądny dom. Erama „naoścież 
otwarta". Ogromny lokal na pierwszem pie- 
trze. ` r | 
„TAKIE MŁODE, TAKIE PRZYSTOJNE* | 
Wsżystkie są młode. Prawie. wszystkie 


K Szeroka, 
deńska, 


piękne, Wszystkie cudownie zbudowane o 
idealnej „jinji“. DONE. 


twierającego drzwi gościa, czy intere- 


santa otaczają różnobarwnym rojem. 
Są nagie. 

wargach i szminka pod oczyma, | 
POD OKIEM POLICJI 


brunetką? Wiele sztuk? Czy odesłać? — tą 


kiemi pytaniami zarzuca każdego wchodzące- . 


go własciciel lokalu. 


— Jakto — myślisz — tak pod okiem 


policji? W śródmięściu! Przecież to skandal! 

a To oburzenie byłoby słuszie, gdyby 
wszystkie te śliczne postaci kobiece były,,., 
żywe. 


Z LEPKIEJ MASY PAPIEROWEJ 


~- Ale nie są żywe, Nię, Jesteśmy w naj 
większej w Wiedniu, a może i w Europie fa- 
- bryce manekinów. . 

2 mokrej, obrzydliwej 
masy papierowej wyrabia 
śliczne czarujące postaci, 
okna wystaw sklepowyeh. l 

W: olbrzymich dzieżach miesi specjalna 
maszyna to papierowe elasto, z którego po- 
wstają później lalki. Lejącą się masę wlewa 
się do specjalnie przygotowanych form, a pó 


papki, z iepkiej 
się wszystkie te 


twarzy”, inny uśmiech, 


Cały ieh strój to karmin na 


zdobiące później 


„Rozwój” 


źniej,.. 
RĘCE, NOGI, GŁOWY i TUŁOWIE 


Nieco dziwacznie, nieco groteskowo, nie 


„samowicie i bardzo ciekawie wygląda pokój, 
w którym wyjmuje się z form gotowe już od 


wy. 
Jest ich mnóstwo, a każda ma inny wyraz 
Oto stół, na którym leżą ręce. Dłuższe 

i krótsze o wyprostowanych, albo dziwacznie 
zgiętych paleach. Albo nogi. Pełne wyrazu, 


_ Delikatne. Rasowe. Cienkie w kostce. 
— Czem można służyć? Blondynką czy . 


- Najbardziej nieosobowo wyglądają tuło- 
wia, ot białe podłużne paczki rzucone bezład 
nie jedna na drugą. 

"LAS WISIEŁCÓW 


W innym znów pokoju, na sznurku przy 


wiązanym do ścian, kołyszą się blade, ciała 


zestawionych juz lalek. Schną poprostu, ale 
dziwnie upiornie wyglądają, wisżąc tąk bez- 
władnie jedną za drugą. m 

Są nanizane na jeden sznurek, jak świe- 
żo złowione ryby. Za każdym silniejszym 
powiewem wiatru zaczynają żyć. Drgają i ko 


łyszą się w różne strony, jak straszny, niesa- 


mowity las wisielców. 
-NUMEROWANE DUSZE, 


Nie wszystkie kobiety mają podobno du 
sze, ale wszystkie lalki wystawowe mieć ją 
muszą. Każda lalka musi mieć pewien wyraz 
oczu. oczu właśnie, z uśmiechu i z całej 


zresztą postaci musi bić dusza. Otrzymują ją | 


lalki w pracowni malarskiej i w... 


ny młode ż uśmiechem 

sionych oczach (wymaga 
innych z rozwianą, 
mi dołeczkąmi w u 
na nr. 142). 


Oto stół, na którym leżą same głowy. wcząt prosperuje 


rocznie ną świat śetki, 
manekinów. 


roku n. p, „nesi się” 
pełniejsze biodra, kiedyindziej. 
zupełnie niemodną i w złym tonie, 
biust. 
ba im ulegać. 


model 
ślieznie zondulowanej główce z odrobiną udu 
chowienia w oczach. 
się” bowiem będzie z powrotem duszę, 


twierdzą krawey paryscy, a oni podobno 
wszystko wiedzą, | | 


PO GOTOV 


fryzjera. 
, „n — Eroszę zrobić 12 egzemplarzy nr. 124 
i {2 nr. 142 — brzmi zamówienie. Robi się 
więc 12 lalek na uduchowione eteryczne pan 
szczęścia w podnie- 
i tego nr. 121) i 12 
rudą czupryną i figlarny- 
śmiechniętej buzi (przepis 


MODEL 1932, 

Wiedeńska wytwórnią papierowych dzie 
znakomicie, wydając rok 
tysiące czarujących 


Rok rocznie są zresztą inne. W jednym 
dłuższe ręce, w innym 
Znowu rzecza 
staje się 
Trudno, moda ma swoje kaprysy, trze 
W tym roku ukazał się już w sprzedaży 

1932. Jest to urocza młodą osóbka e 
W roku 1932 


„2osić 


Tak 


PRAO: 320 
PRYWATNE 


WIE LEKAR SKIE 


 (Wyciąć i zachować) ` 


Nie będę krępował pana dłużej, mr. Ho 
mo. © © 
l Firanka rożsunęła się i przystojny męż- 
czyzna ukazał się z wytwornym uśmiechem 
na wąskich ustach. 

-— Obawiam się, że odwiedziny pańskie 
nie dały panu nie prócz niemiłego _rozczaro 
wania — rzekł uprzejmie — i że ma pan na 
końcu jężyka skierowane do mnie zapytanie 
- czy nie mógłbym dopomóc panu w tej spra- 
| wie. Zaoszczędzę więe panu przykrości tego 
pytąnia i odpowiem odrazu, że nie mogę, 

Beale roześmiał się. 


— Zle odgaduje pan myśli — rzekł, —: 


-Nie miałem wcale zamiaru pytania o to, 
Skinął głową profesorowi potem jego to 
 warzyszowi i zamierzał wyjść z pokoju kiedy 
"nagle rozległ się stuk do drzwi, W tej samej 
chwili zauważył, że obaj mężczyźni zamienili 
"z sobą porozumiewawcze spojrzenie, | a na 
twarzy profesora wyczytał wyrażne niezado= 
wolenie, Stuk powtórzony został już niecier= 
NA 
pliwie. TA 


— Pozwólcie panowie — rzeki 
ierując się ku drzwicm. - 
= ia Z. zaraz — wybełkota! profesor 
== jeżeli Herr Beale pozwoli.,. $ 
Podreptał szybko ku wyjściu ale Beąle 
wyprzedził go. odsunął zasuwę i szeroko ot- 
worzył drzwi. Na progu stała młoda dziewczy 
na, w której Beile poznał odrazu Hilde 
Glaum, ongi towarzyszkę biurową Oliwji Cres 
swell. Beale zwrócony był plecami do Światła 


nie poznała go więc. | 

©  — Dlaczego daliście mi czekać za 
drzwiami? — zapytała po niemiecku. wsuwa- 
jąc do pokoju ciężką torbę którą z sobą przy 
taszezyła, — Co chwilę bałam się, że mnie 
ziapią. Macie torbę. jutro przyślą po nią... 

Nagle urwała, w tym samym bowiem 
momencie spostrzegła po raz pierwszy, że o 
tworzył jej Beale. Zbladła jak płótno. 

— Skąd,. skąd się pan tu wziął? — za: 
pytała, dodając szybko. — Znam pana. Nazy 
wa się pan Beale, Pijanica Beale. 

Spoglądała raz po raz, to na niego to 
ną torbę u swoich nóg i zanim mógł odgad- 
nąć jej intencję, nachyliła się i uchwyciła rą- 


'czkę totby. 


Natychmiast uwagę jego zwróciła ciężka 
ta skórzana torba i zawarta w niej tajemnica 
Scisnął dziewczynę mocno za ramię, ale ona 
zręcznym ruchem uwolniła się. Przy ruchu 
tym torba posunęła się i uderzyła ciężko o 
ścianę. Rozległ się nagły przenikliwy trzask, 
jakgdyby pękło równocześnie tysiąc drobnych 
delikatnych szkiełek. | 

Zanim zdążył dostać się de torby, dzie 
wczyną porwała ją, skoczyła przez otwarte 
drzwi i zatrzasnęla je za sobą. Ręka Beale'a 
chwyciła zasuwę, 

— Do góry ręce! mr. Beale, do góry, — 
zawołał głos jakiś po za nim. — Wysoko po 
nad głowę, mr. Beale, tak żebyśmy je mogli 
w idzieć. ; 

Beale odwrócił się podnoszze automaty- 
cznie ręce i stając twarzą w twarz z ojcem 
Homo, który siedział przy stole, odsunał jed- 


nak grecką swoją książkę i ząmiast niej trzy 
mał w ręku spory rewolwer, którego lufa bys 


ła skierowana ku detektywowi, 
— Brzydko pachnie, prawda? — zauwa 
żył ojeięc Homo z uśmiechem, 
l Beale poczuł także stęchły odór, domy 
ślił się teź odrazu, że pochodzi on ze skórza 
nej torby którą dziewczyna wyrwała mu z 
rąk. Był to przykro mdlący zapach Zielonej 


Rdzyl 
ROZDZIAŁ XIII, 
W Deans Foily, 


Oparta łokciami o szeroki parapet okien 


ka 


den, który jak sąm przyznawał nie 


z tego powodu skruchy, dlaczego A 
„ten miałby chcieć koniecznie poślubić ją? A= 
skoro chciał się z nią ożenić, 

„wał ją i uprowadził przemocą? 


szy policzki do zimnych żelaz= 


nych prętów kraty ząsłaniającej szyby śledzi 

ia Uliwia Cresswell okiem welony mgieł, zwo 

Ina rożwiewających się w łagodnem cieple 

porannego słońca. Noc całą spędziła drze- 

miąc na bujającym fotelu i jak tylko nieco 

rozwidniło się, wzięła kąpiel i przebrałą się 

gotowa do dalszego rozwoju wypadków. 

Przez całą noc nie słyszała żądnego szmeru 

domyśliła się więc, że van Heerden wrócić 

musiał do Londynu. | 

Pokój w klórym ją zamknięto położony 

był na pierwszym piętrze od tyłu domu i wi 

dok, jaki roztaczał się po za szybami zatara 

sowany był niemal całkowicie przez dwa roz 

lożyste krzewy bzowe, zasadżone przed sa 

mym jej oknem, a 

| Dom byt zbudowany na zboczu niewiel 

kiego wzgórza, tak, że z okna pierwszego pię 

tra można byłoby wyjść wprost na murawę 
$azonu zasadzonego na tyłach domu, gdyby 
nie dwie przeszkody, przedewszystkiem piere 
wsza w postaci wspomnianych już żelaznych 
krat, osłaniających okno i druga, którą stano» 


"wit wielki dół wypełniony wapnem, zbyt sze- 


roki, żeby możliwe było przeskoczyć go. | 

O ile jednak zauwążyć zdołała, obszar, 
należący do dormu był duży. Wysoki mur, od 
dzielający jak się zdawało ogród od drogi od 
dalony był o jakie sto jardów. Poznała, że 


"musi to być gościniec, bowiem od czasu de 


czasu, poprzez kołyszące się na wietrze galę» 
zie krzewów bzowych dostrzegła małą bron: 
zową furtkę, Odwróciła się znudzona ód ok: 
na i usiadła na krawędzi łóżka. Nie czuła 
strachu, raczej była zirytowana, Określenie 
ło najbliżej odpowiadało doznawanemu przez 


nią uczuciu. Stałą wobec-zagadki'i to potęgo * 
wało jej irytację, | i 


laczego człowiek ten, doktór vań Heer _ 

| kochał. 

jej, który tak mało dla niej miał uczucia, że: 
ył w stanie ją uderzyć i nie okazać żadnej 

człowiek 


dlaczeac por 
5 sad l żórę ca 


-lane jeszcze istniało pytanie, 
go rozwiązaniem rozmyślała tej nocy. 
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Przedziw wne obyczaje - 
Cunene jest jeduym z tych państ, któ 

re dotychczas nie posiadają mapy wlasnego 

kraju. 

Oczywiście taki podstawowy brak kula 

galny SOTO HE ambitne państewko. 
Jakżeż tak? 

! My — Armeryża, twa i pół miljona tud- 
ności, bogactwa naturalne, wkrótce jubil eusz 
stu lat niepodi egłości — a tymczasem mapa 
z Ba: plamami,.. 

Pząd Guaiemali uniósi się szlachetna 
ambicją i sprowądził z Europy kilku geogra- 
fów europejskich, Jeden z tych uczomych opo 
wiada w prasie szwedzkiej niezwykle intere- 
aujące wrażenia z tego RAE ha A kraju. 

— [o przepyszne państwo! = MÓWI UŚ" 
miechnięty geograf W ciągu zak miesięcy 
które spędziłem | w Guatemali, zmieniło się 
tam pięciu prezydentów republiki! Innemi sło 
wami każdy z tych panów rządzii przeciętnie 
około 3 tygodni. 
Pomimo tego dzięki świetnej orientacji: 

- dwaj prezydenci republiki w ciągu tego krót- 
„ kiego czasu zdołali otworzyć sobie bardzo, 
- bardzo pokaźne rachunki w bankach na Sta- 
rym Lądzie. 
O zarobki tam nietrudno. W pewnych 
warunkach — nawet bardzo latwo! W pier- 
| wszym rzędzie świetnie opłaca się potajemna 
- rektyfikacja alkoholu. Ponieważ jest ona suro 
"wo. wzbroniona prawem, więc każda gorzel- 
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przez czas dłuższy panuje 


Sa bata _18 Hstonada 1973 r. 
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ów rewoludyj 


(nia stoi za grubym, szczero: łotysa marem, bro 


niąCyża od nieciyskz inych spoirzeń i niepo. 
trzebnych interwencji wladz" 

 Urządnicy otrzymują bardzo mizerne pen 
sje i z konieczności radzą sobie w różny „spe 
sób. Oczywiście kończy się to zawsże jedna- 
kowo: łapówki i nadużycia są na porządki 
dzienanm. 

Nikt się nie dziwi, ieżeli ur "zednik pocz- 
towy ma dwa gatunki marek; jedne urzędowe 
po cenach nominalnych i drugie prywatne, 
dwa razy tansze. Egzekutorzy podatlk owi po- 
siadają swi olsty sposób buchatl erji, ząbezpie= 
czałący im jaką taką egzystene cję itd, na każ- 
dym kroku i w każdym zawodzie, 

Guatemala nie znosi nudy. Jak tylko 
względny spokój 


— to najlepszy dowód, ż ze rewolucja wybuch» 


nie lada chwila. 


Spiski i rewolucja == to najlepsza roz“ 
rywka tego państwa. | 

Można wyobrazić sobie zdumienie ogółu 
kiedy jeden z prezydentów Czakon, zdołał 
utrzymać się u władzy przez całe 15 mie- 
sięcy. : 

w pewnym momencie 
juź nie nie uratuje sprytnego gracza, 
ty przyjaciel prezydenta gen. Oreljana obie 
cał awans wszystkim porucznikom na pułkow 
ników, zdobył sobie w ten sposób  sympatję 
armji i wyznaczył nawet termin przewrotu, 


zdawālo się, że 


Osobis- 


RERA ACEITTETT 4 ATTORE T ASPELT ON G RENTEN PLTP JOEY 
OPK TRIN PRASA E RE TEN I a E, 


PANTOFEL, 

— Nicch mi pan wytłomaczy, jak to się 
dzieje, że pan żak dos! konale żyje z Żona? 
Czy v was nigdy nie zdarza się żadna różnica 
zdań? 

— | owszem, nawet dosyć często ale ja 
nie daję jej tego poznać, 


| Rewolucja TE A się udała, gdyby 
nie zdrada jedneśo z przywódców pulkownie 
ków, który za cenę 100.000 dolarów sprzedał 
„słodiżą tajemnicę" Czakonowi. | 


Część spiskowców rozstrzelano, część 
wysłano zagranicę, tylko gen Oreljana został 
ułaskawiony, 

Ale Czaken czuł, że stunt pali mu się 
pod nogami. Atraosiera prezydenckiego pała» 
cu nasiąkła elektrycznością... 

Prezydent zdecydował się zwiać, 

Ucieezka była przygotowywana. starane 
nie i obmyślana we wszystkich szezególach, 
W ciągu kilku dni wzrosły rachunki bisżącę 
Czakona w bankach nowojorskich i iondyże 
skich do 18. miljonów dolarow, Dla dostat: 
niejszego zabezpieczenia starości Czakon 
sprzedał poza tem swą rezydencję, nie zważa 
jac, że była ona własnością państwa, 

W przeddzień rejterądy ĆCzakon zwołał 
do siebie konsyljum trzech profesorów uni: 
wersytetu i polecił wydać sobie świadectwo 


„niezdolności dę pracy umygłowej, nieodpo» 
wiedziilności za swoje. czyny i konieczności ' 


dłuższego wypoczynka”. 

Na następny dzień siezydza! Gata 
wyjechał samochodem zaśranicę,. pozostawia. 
jąc na biurku w gabinecie pa usprawiedliwia» | 
jące świadectwa lekarzy. 


i - fWyciąć i zach ować) 


: płaczeka jego Bocolebie się na amery- 
Enóskiego. detektywa Beale'a tak bardzo ją 
 zaklopotało? Zatrzymała mę włąśnie na tym 
"momencie swoich rozmysłań, w którym takie 

nawet straszliwe zagadnienia wydały jej się 
„mniej inieresującemi, aniżeli to ostatnie -pyta- 
nie, jakie iej się nasuneło. W 


drzwi i szorstki głos oznajmiając: 
Coc == Śniadaniel | 
"Drzwi otworzyły się i na pogu stanął 
grab, nazwany przez doktora | Grzegorzem. 
Vyciągniętym palcem wskazał drzwi przeciw 
go pokóju. l 
z "Oliwja poszłą we wskazany „kierunku 
| {a kalu się w skromnie umeblowanym po- 
oju. È 
„nie 1: dopóki nie zaspokoiła 
„ga głódu' miiodej, normalnej osoby, 
zwracała: uwagi na wszystko ta, co ją ota- 
ezaten 5 
"Po. upływie pot godziny przyszedł Grze- 
- gorz uptząwmąć ze stółu, |. 
| - Może pan. będzie łaskaw powa 
gdzie jestem? : 
— Nie mam zamiaru mówić pani nic — 
brzmiała niezbyt uprzejmą odpowiedż, 
| Wiadomo prat, . przybuszczam, że 
przytrzymując maie tułai, popałnia pan bar 
dze poważne wykroczeme przeciw obowiązu 


iącemu prawu? 


mi 


moasa 


— Proszę się z tem zwrócić do doktora 


— edpari a dziwnym uśzniechena. 


-są jakieś możliwości ucieczki, 
„się mniej. niebezpiecznem dokonać rekonesan 


| tym momeneie 
„wszakże tok jej myśli przerwało pukanie do 


Na stole przygotowane było sute śnieda. 
zdrowego swoje 
-niewiele 


-murowanego 
Wyciągnęła szyję, żeby rozejrzeć się na lewo 


"ina prawo, ale gęste krzewy 


- zupełnego odcięcia od świata: 


Wyszła za nim na kurytarz, 
,przekonać, w jaki sposób jest strzeżona i czy 
Wydawało jej 


jego okiem a 


"SU takiego teraz, pod własnym 
mógł 


niżeli w nocy, kiedy cień każdy kryć 
jakieś niebezpieczeńsiwo, 

Nie poszła jednak za nim daleko, Posta 

wii tacę na szężytowej krawędzi schodów, 


wyciągnął ukryte w murze obie połowy zasu 


wanych drzwi, zsunął je razem i zatrzasnął 


„tuź przed jej nosem. Usłyszała trzask zamka 
zrozumiałą też, że wszelka szansa ucieczki tą 


drogą jest beznadziejna. Drzwi  zsunęły się 
bezszelestnie na naoliwionych płozach, utwo 
rzywszy rodzaj zamkniętego. „szczelnie wyku- 


- sza, Domyśliłą się, że drzwi te musiały zos- 


tać zamknięte po wyjeżdzie van  Heerdena, 
Wyczerpała wszelkie możliwości jakie nastrę 
czał jej pokój sypialny, poczem rozpoczęła in 
_spekcję bawialnego. pokoju, | | 
| | tutaj, jak w tamtym okna były zakra: 
towane. Stałą w nim półka zapełniona ksią 


żkami jak się jednak przekonała przeważnie 
treści teologicznej. Spojrzała na. nie wnikli- | 


wie,  - 
„Gdybym poe adala zdolność walockówa 


nia, jaką ma mt. Beale, domyślilabym się 
wielu rzeczy z tych wskazówek”. | 
Wydzwaniąć zaczął daleki < jąkić zegar 


kościelny, zorjentowała się też 

niedziela. Spojrzała na zegarek i 
niu swojemu przekonała się, że już jedenasta 
Musiałą zatem spać dłużej aniżeli _ przypusz- 
egala, | 
É olua tego widok nie był rozleż lejszy, 
aniżeli z okna jej sypialni, jedynie tylko wy» 


razniej widzieć mogła furtkę, a także coś, co 


wydawało jej się szczytową ścianą niskiego 
budynku, stojącego przy murze, 


zastaniały zu 
pełnie widok, widocznie w celu zapewnienia 
poprzednim 
mieszkańcom obu tych pokojów. | 

Bicie w dzwon przebrzmiało, pawróciła 
więc do swojej inspekcji pokoju. Na staromo 


- dnem zasuwanem biurku znalazła kilka arku 


szy papieru i kałamarz napełniony zgęstnia 
iym atramentem. Wzieła jeden z arkuszy i u 


Ch ciała sie. 


` ger, Wawrzyniec Tomasz Benjąmia, . 


nagle, że to 
ku zdumie- 


siadła z nim przy stole, aby  wynotować za 
wartość pokoju. | 

„Zaczynam postępwać po. 
— pomyślała. 
| Może słuszniejszem było przyznać, że. 
chce oderwać swój umysł od rozważania mo 
zliwie czyhających na nią niebezpiecz aństw. 
i że jakkolwiek nie odczuwała jeszcze wyraż 
nego strachu boi się jednak tega uczucia oba 


wy, 


Bealo wsku” 


Półką zapełniona była bardżo śudnezć 
ksiażkami. Oznaczało to, że osoba która po: 
przednio tutaj mieszkała była bardzo powa’ 
żna. 

Zbliżyła się do półki i i az. orzegla* 
gać tytuły poczem wyciągnęła kilka. książek i 
spojrzała. na ich karty tytułowe, Na: wszys 
tkich było to samo nazwisko „L. T.B, Strin 


ger”. Krzyknęła zdziwiona, Czy nie znajdzie 


pomiędzy książkami spisu księży? —" pewna 
„bowiem była, że ksiądz tylko mógł posiadać 


 bibljotekę pełną tego rodzaju poważnych to- 


mów... ; 
Przebiegła palcami wszystkie. rzędy ksią 
zek i Wreszcie znalazła czego jej było pouze 
ba. — Lista duchowieństwa z 1879 roku. 0-. 


tworzyła tom i pod literą 5 znalazła: „Strine 
Wikar 


jusz Upper Staines, Deans F olly, „wieś „Upper. 


Reach pod Staines“, > 
Oczy jej błysnęły. Odrazu domyśla się 
że jest to nazwa jej więzienia. eerden 
wynająć musiał dom z całe umeblowanie, | 
prawdopodobnie od księdza albo. pozostałej 
po nim rodziny. Zączęła obszukiwać pokój Z 
gorączkowym pośpiechem. Przy oknie akt 
wana byla szafka. Otworzyła ją i „przekonała 
się, że to niewielka winda do podawania p9 
traw, prawdopodobnie połączona z rychnią: 
W rogu pokoju stał fotel dla chorego bowiem 
przesuwać się dawał na kółkach, 
Usiadła przy stole i otworżyła sobie W 
umyśle przypuszczalny obraz poprzedniego 
mieszkańca, Przed okiem wyóbraźni zatyso” 
wała jej się postać chorego zniedołęźniałego 
duchownego, który stąle ; BRB M 
tej części domu, 


eh 


zżąć. 


"Trudno ręcżzyć. czy zdarzenie poniższe, 


które powtarzamy za londyńskie „Daily Tele 


Ę $é . a % a » 
graphem”, jest zupełnie prawdziwe, ponieważ 
jednak rzecz dżieje się w Stanach Zjednoczo 


nych, będących, jak się chlubią sami Amery- 


anie, krąiną nieograniczonych możliwości, 


kto wie zatem, czy się istotnie tak nie roze” 


grało, | 


ło się nareszcie dzielnemu szeryłowi miejsco- 
wemu ująć niejakiego Mac Rithera, notorycz- 


nego bandytę, mającego brzydki zwyczaj strze 


lanig do kazdego, kto tylko wszedł mu w 
drogę. R at lea AA 
l Asresztawany bandyta stanął przed sądem 
1 wreszeje po przemówieniach oskarżyciela 
publicznego i obrońcy, ława przysięgłych cof» 
nęłą się na parade.. i i 
Według praw amerykańskich, wyrok 
przysięgłych musi ząpaść jednogłośnie, w da- 
nym jednak razie choć jedenastu przysięgłych 
oświadczyło się odrazu za winą oskarżonego, 
dwunasty, Irlandczyk, niejaki Daugherty, był 
przeciwnego. zdania, Nie pomogły żadne ar- 
gumenty i. perswazje. Daugherty obstawał 
uporczywie przy swojem, odinawiając wszel- 
kich wyjaśnień, | 42 22 
. , Już cztery godziny trwała ta narada przy 
sięgiych, a uparty Irlandczyk nie ustępował. 


reszcie przewodniczący ławy przysięgłych 


wpadł na oryginalny pomysł, Wiedząc, że 


W pewnym mieście w stanie Ohio uda- 


“oojaa fe fsiovalau (Y2: Y 
2 am Ext R ERO TE GRZE WYŻ EL FE W ZE OTWARTE 
TOE AES S V PRERA 47 EGW (AE TBI MY 


ra_ H z Z lg» SĘ gaj k +. 
Daugherty jest wielkim amatorem gry w do- 


MINO, zaproponowal mu partyjkę, pod warun 


a É » . r . 4 ą z + S a 
«ciem, że jeżeli Irlandszyk przegra, te mum 


przyłączyć się do zdania reszty przysięgłych. 
przewadniczący poprze. 


jeżeli zaś wygra, to 
jed zdanie. a5 aat 

. Dougherty naravśiał się przez chwilę, w 
końcu jednak przyjął propozycję i świetnie 
wygrał partję. 
ławy przysięgłych padniósł się niechętnie z 


miejscą, aby pizejść do sali sądowej i zawia 


domić trybunał o uniewinnieniu bąndyty, gdy 
wszedł woźny sądowy i wręczył list Iaugher 
temu. lrlandczyk rozerwał kopertę, rzucił 
okiem ma list i zawołał natychmiast: „Panowie 
proszę zająć miejsca!” Gdy zaś spełniono to 
życzenie i wszyscy już siedzieli przy stole oł: 


rad, dodał: „Zdaje mi się jednak, że to nie 
ja, lecz pan przewodniczący wygrał partję. 


Przyłączam się do zdania większości”. 


Przewodniczący, słysząc te siowa, nie 
czękał dłużej i zarządził ponowne głosowanie 
Tym razem jednogłośnie zapadł wyrok, uzna 
jący Mac Rithera winnym morderstwa, a try- 
bunał skazał bandytę na karę śmierci. 


List, który Daugherty otrzymał, pisany 


-byl ręką jego żony i brzmiał, jak następuje: 
„Kochany mężul Banknot studolarowy, przy- 
słany ci przez tego gałgana Mac Rithera, jest 

Maud”, | 


fałszywy. Twoja 


Uwagę powszechną zwróciła okoliczność 
że Tomasz Alva Edison zapisał cały swój 
majątek dwu swym synom z drugiego male 
żeństwa, nie wspomniał zaś w tym ` testamen- 
eie wcale o swej żonie, choć powszechnie 
wiadomo, iż był do niej bardzo przywiązany. 

„Dopiero teraz nadchodzi do pism angięl- 
skich wiadomość, rozwiązująca tę zagadkę. 
Oto, pani Edison tak dobrze rozporządzała 
tem, co mąż jej dawał za życia, że majątek 


jej osobisty szacowany jest na pięć i pół mi-- 


ljona funt, sterl, gdy tymczasem majątek, po 
zostawiony przez jej męza, wynosi tylko 
2.400.000 funt. sterl., gdyż Edison wydawał 
ogromnę sumy na swe doświadczenia, 

Wielki wynalazca miał- zwyczaj ofiaro- 
wywania swej żonie co tydzień czeku na su- 
mę, stanowiącą pewną część dochodów jego 
z wynalazków i z pensji pobieranej w. cha- 


rakterze prezesa rozmaitych wielkich przed- 


 siębiorstw, związanych z jego wynalazkami, 


Przez całych 46 lat pożycia ze swym 
słynnym mężem. pani Edison, będąc kobietą 
bardzo oszczędną, a przytem obdarzoną umy 
słem finansowym, którego mężowi jej, jak 


"wiadomo, brak było zupełnie, tak umiejętnie 
obracala temi tygodniowemi czekami mężow= 


skiemi, które w ciągu cąłego szeregu lat o- 
stataich opiewały nie mniej, jak na pięć tysię 
cy funt, sterl., że już za życia męża posiadała 
kilka milj. funt, sterl, majątku. 


Dodać należy, że o swych: tranzakejach 
finansowych zawsze informowała swego męża 
Edison więc wiedział o majątku swej żony i 


dlatego też nie zapisał jej nic w spadku, eo 
tąkże nastąpiło z jej wiedzą, 


Biedny muzyk rosyjski chciał sobie ku- 
pić sierp, ażeby zżąć zboże, Poszedł więc da 
komisarza. Komisarz mu powiedział: „Sierp? 
Głupstwo możesz mieć  sierpów ile chcesz: 
według planu „piatiletki"  pówinno być juź 
150 miljonów sierpów, Masz tu kartkę do Gos 
magu (Gosudarswiennyj Magazin) gdzie ci wy 
dadzą sierp.” PES | 
Poszedł! muzyk do Gosmagu Ii mówi: | 
'-— Daj mi sierp, żebym mógł zboże 


A Gosmag mówi: Wa 
©,  .-Dałibym ci sierp, ale Chozfab (Fabrika 


„choziajswiennych orudij) nie przysłała nam 
"Blerpów" | | | 


Poszedł więc muzyk do Chozfabu i mó» 

Wi:— , i | f > U» - . 
Chozfabie, Chozfabie, poślij  sierpy do 

Gosmagu, zeby Gosmag dał mi sierp, żebym 


mógł zboże zżąć. ; 
A Chozłab mów: ZE 
— Posłałbym chętnie, ale Maszłab (Fa 
brika maszin) nie przysłała mi __ Maszyn, że: 
bym temi maszynami mógł zrobić sierpy.. 
" Podszedł muzyk do Maszfabu i mówi: 


= Młaszfabie, Maszłabie, poślij maszyny do 


Choszfabu żeby Choszłab zrobi sierpy, żeby 


_Chozfabu maszyny żeby Ckozfab 
py żeby Gosmag mógł je wydać żebym móg: 


Gosmag mógł go wydać, żebym mógł zboże 
zżąć, i 

A Wlaszfab mówi: 
| — Posłałbym chętnie ale Zagmet (Zago 
towka metełew) nie przysyła mi węgła i rudy 


-do wyrobu maszyn. 


Poszedł mużyk do Zaśmatu i mówi: 

— Zagmącie; Zaśmacie dostarcz węgla 
Komu węgla? — Maszfabowi węgla. żeby Ma 
szfab zrobił maszyny. Poco maszyny? Dla 
zrobił sier” 


zboże źżźąać. 
A Zagmat mów: 


Poszedł muzyk do Donbasu i mówi: 


— Donbasie, Donbasie, wydobądz wę* 
żeby Zaśgmat zboża, bo niemam sierpów, a 


-z władzy ludowzsj 


giel? — Dla Zagmatu węgiel, 


dał Masziabowi, żeby Maszlab zrobił maszy- 
ny, żeby Chozfab zrobił sierpy, żeby Gosmag 


mógł je wydać, żebym mógł zboże zżąć, © 


— Bardzo chętniebym to, zrobił ale Ze- 
dasyć 


dor (Żelaznyja Dorogi) nie przywożą 
jedzenia dla moich robotników: 


- Peszedi muzyk do Zeldoru i mówi: e 


opiewa 


Wobec tego przewodniczący 


- niono herb, Zamiast mieta i 
"herbie „Nagae” i.i? 
| — Kieliszek”. I ksio avorse 


RAA EPO AEAEE POCZTY MY 
WORK BIE WRZE DK KOZA EEA OT IE AT, Abia fet 


c EEI ppt One j 
ZY E SEE PE SRN EE ROT AWA A 


Ji 


> strzeżenie. 


|,  Cheąe nabyć proszki od bóła glo- 

$ wyz „LOGUTKIEM* „Mięreno-Nervo- $ 
| sinh należy żądać takowych w oryginal 
nye“ opakowaniach Gąseckiego, znanych 
od lat 30. Przy zakapnie proszków m „Ke 
gutkiem, „Migreno-Nervosin' zwzacajcie 
uwagę na opakowanie Í odrzuczjcie W 
porczywie polecane proszki łudząco de 
naszych podobne, Uryginawe opakowa 
nia po 5 proszków =- pudelku 13 groszy 


tg: Gzy Pr CTAP TE 


ee 
S k$: 
orir iran 

n 3 rie sad 


Osoby, dla których priyjmewanie i 
proszku stanowi pewną trudność, Weg: i 
używać proszek „KOGUTEK" „MIGRE - | 
NONERVOSIN w formie tabletek wOpu 
kowanie po 20 tabletek w pudełku. Ce- 
nalzi 50 gr. — Ządać tabletek” mogu- 
tek Migreno-Nervosic“. w ery dinalnern 
opakowamiu Ggseckic 


PRA T 


NIEMOŻLIWOŚC. 


— Tatusiu, Wacek powia”a, że wielory- 
by jedzą sardynki. To przecież memożuwe, 
j Dlaczego: niemożliwe? "e l 

— No bo czemby taki wieioryb otwierał 
puszkę?... 


vmn 


HIOBOWA WIEŚC, 

Franuś został na drugi rok we czwartej i 
klasie, Przygnębiony wraca do doma. Pragnąc) 
przygotować matkę do przyjęcia tej przykrej 
nowiny — zwraca się do nit): 

— Mamusial... Prosze cięł» 
ćzyznąj... 


TTT TOTE eE 05M RCA, 


Zeldorze, Zeldorze, przywieść jedzenie, 
Donbasowi jedzenie, żeby Donbas wydobyć 
węgiel, żeby Zagmat dał Maszfabowi żeby 
Niasztab zrobił maszyny: poco maszynył p 
Dla Chozfabu maszyny, żeby Choszłab zrobii 
sierpy żeby Gosmag mógł je wydac, żebym 
mógł zboże zżąć, i 

A Zelder mówi ' = 

— Bardzo chętnie. ale Prodmag (Proda =. 
wołstwienyj Magaein) ate wysyła zapasów ja“ 
dla, 


badi mez- 


eaa 


Poszedł muzyk:do Prodmagu i mówi. 
— Prodmagu, 'rodmagu, wyślij jadło że. 
by Żeldor miał co przewieźć, żeby Donbas 
wydobył węgiel, żeby Z.agmat dał - Maszłabo” 
wi, żeby Maszfab p.zrobił inaszyny, żeby. Aha, 
złab zrobił sierpy, żeby Gozmag miti co wy” | 
dać, żebym mógł zbeże zżąć, | |... 
Bardzo chętnie, ale Kolchoz ae żme zoo: 
za — Poszedł muzyk do Koichozu i mówi 
|| — Kołchozie, Kofehozie, zetel) zboże, 
zaby Rrodmag wzsłał jadło, żeby Zeldor mat ' 
co przewieść, żeby Donbas wydobył wegisl,. 


| i żeby 'Zagmat dał Maszfąbowi, żeby Masziabj 

— Chętnie bym to zrobił, ale Donbas 
pa basen) nie wydobywa dosyć węgla 
1 rudy, 2 A 


zrobił maszyny, żeby Chozfab zrobi! sierpy, ze, 


' by -Gosmag miał co wydać, żebym mógł zbo” 
że zząć. | h 


A Eolchoz mów ie 
— Czy ty zdurniałł Toż właśnie nie żaęś 
ł ty widać kpa. 
; pójdziesz na Wyspy 9 8; 
wieckie, | GCB 
- | muzyk poszedł na  wyswy. 2 BA brak i 
Sierpów i mietów partja zaarsssa TATĘ Zaw” i 
sierpa dano w: 
suget cke ZA 
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-Nie wsżystko jeszcze wiemy o Wielkiej: 


Wojnie, którą przeżyliśmy i mie prędko o niej 


się dowiemy, choćby dlatego, że żyją jeszcze: 
ludzie których na wielkie niebezpieczeństwa. 
„majątkowe a nawet osobiste, mogłoby ngara- 


zić wyjawienie tajemnicy. 


Jedną z takich właśnie osobistości był 
spokojny i 
dosć zamożny inżynier austrjacki. Ten Fied= 
ler umarł temi dniami, a jego śmierć przeszła 
by niespostrzeżenie, gdyby nie wywiad angiel 
tej sposobności by. 
stwierdzić, że Fiedler był człowiekiem, który. 


Luigi Fiedler, rzekomo 


niejaki 


ski, który skorzystał z 


kosztował Włochy podczas wojny tyle, co 
przegrana bardzo wielka bitwa morska. Fied- 
o ler bowiem był bardzo wybitnym członkiem, 
jeżeli nie kierownikiem, oddziału „dynamitar- 
dów", zorganizowanego przez dowództwo ilo' 
ty austro-węgierskiej w celu niszczenia włos- 
kich okrętów wojennych, 
5 Ten pół-Włloch służył kiedys w austrjac 
kiej flocie, a potem został inżynierem elektro 
technicznym a zarazem był wybitnym  chemi-- 
kiem. Podczas wojny więc podał austrjackiej 
komendzie projekt wysadzania w powietrze. 
- włoskich arsenałów i okrętów wojennych za. 
pomocą „bomb zamaskowanych”. -> 
+... Projekt jego przyjęto i w r. 1915 ;utwo- 
-rzono oddział dynamitardów, początkowo . zło 
żony z 6 austrjackich marynarzy, płynnie mó 
'wiących po włosku, cò było rzeczą pospolitą 
w austro-węgierskiej marynarce, w której ną 


okrętach handlowych, istniała nawet komen-. : 


: da włoska. 


e, NV arsenale w Poli, pod kierunkiem Fie- 


. -dlera, zaczęto więc wyrabiać bomby i mąszy. 
ny piekielne, mające wygląd to "bryły węgla, 
to blaszanki z oliwą, puszki z farbą, albo kon: 


'serwami jarzynowemi. Następnym etapem by”: 
austrjackich dynamitardów: 
do włoskich przystani. Nie było to rzeczą . 
zbyt trudną, a sam Fiedler przedostaje:się kil. 


ło wprowadzenie 


(ka razy do Włoch, prawdopodobnie wysadza: 


my ną odludny brzeg przez austrjackie łodzie: 


5 


„podwodne, lub aeroplany. 


le szkód i w jakich rozmiarach /austrjac” 


cy dynamitardzi wyrządzili Włochom, wywiad 


26 września 1915 r. mieli pierwsze  wielkie' 


„powodzenie, Mianowicie na pokładzie wielkie“ 
. g0 okrętu wojennego „Benedetto Brin“, kiedy. 
"się znajdował w bezpieczym porcie, zdarzył: 
"się wybuch w dolnych magazynach, „wywołu- . 
jąc śwałtowny pożar, kióry rozszerzył .się na. 
magazyn amunicji, a jego wybuch  zaiszczył. 
„zupełnie okręt, pociągając w głębię morską 
400 ludzi z 800 całej załogi, Sledztwo poźniej: 


stwierdziło niewątpliwie podrzucenie bomby. 


(1 W początku r. 1916, w porcie weneckim. 
zdarzył się wybuch na jednym z lekkich krą. 


(żowników, ale ratunek był tak natychmiasto=' 
Wy, że szkoda powstała niewielka, a przytem: 
„znaleziono, w innym przedziale druga bombę,. 


bliską wybuchu, która wrzucono w morze. ` 
Wreszcie 2. sierpnia 1916 r. na włoskim: dre- 


adnoughcie, „Leonardo da Vinci", który do- 


„piero co ukończony, `udawal się w pierwszą 
(swoją podróż, kiedy stał w wewnętrzym base 


<nie portu Taranto, rozległ 'się głuchy wybuch. 
l równocześnie płomienie  strzeliły w górę w. 
tylnej części okrętu v.-SÓTę, y 
E gaszeniemi p 
ogarnęly wreszcie m 


-Od tej chwili władze włoskie niedopusz ` 
czały źednych obcych na swoje okręty i wy- 


Ibuchy ustały, ale Fiedler j 
dzie 


za podstawę łodziom podwodnym włoskim z 


gozkazem zastrzełenia każdego, ktoby się o- 
szybko  ekspłodujących 


wrzuge”sa SO | 
wnętiza tylu łodzi, ile to byłoby 


okrętu. Zajęto się energicznem 
żeh gdy nagle nowe wybuchy. 
gazyn amunieji, zatopiły 


i r jeszcze w r. 1917 
uplanował -odważną wyprawę na włoskie. ES 
podwodne. Kompanja żołnierzy ` qustrjac- 

kich, wysadzona w bezksięzycową noc na | 
brzeg włoski ruszyła ku zatoce, która służyła 


Tajemniea wykryta przez wywiad Angielski 


możebne. = 
© Plan przeprowadzono bardze ściśle, ale 
żołnierze byli tak obładowąni, że szli powoli 


że Świt ich zaskoczył i że natknęli się na wio 
ski patrol, który wziął ich do niewoli, a od 
rozstrzelania to ich ocaliło, że wszyscy byl 
w mundurach austrjackich, traktowano więc 
ich jako zwykłych jeńców, 


| Co się tyczy Fiedlera, to wedle jega 
własnych obliczeń, za te usługi otrzymał su. 
mę, równająeą się ćwierć miljona złotych 
polskich, tak iż mógł pędzić życie spokojne. 


Dwie wielkie, niewyjaśnione dotąd za- 


gadki ograniczają nąsze życie: Powstanie i 
śmierć człowieka. l | 
| ‘Na początku naszego bytu, w akcie za- 


' płodnienia, materja cielesna staje się żywą, 
: zdolną do odczuwania wrażeń przykrych i mi 


łych, rodzi się istota obdarzona własną wolą 
istota rozumna i myśląca, 

= Chemik zna już obecnie dokładnie wszy 
stkie składniki naszego ciała iwiele z nich pe 
trafi sztucznie stwśrzać; jest również rzeczą 
niewykluczoną że w niedąlekiej przyszłości 
będzie można produkować  „sztuczne* mięso 
identyczne zupełnie z żywem mięsem orga- 
nieznem. A jednak nawet i wtedy jeszcze pro 


blem życia pozostanie dla nas, tak samo jak 


dziś tajemniczym. 

 Niezbadana tajemnica, | 
Niemniej tajemniczym jak akt zapładnia- 
mia jest proces umierania. Następnje tu od- 
wrotne zjawisku istota myśląca. i działającą 
zamienia się pozornie w materję martwą, po- 
zbawiona samopoczucia. Nad  rozwikłaniem 
tajewniey urodzenia i Śmierci zastanawiały się 
Qe najdawniejszych czasów najbardziej kon- 


templacyjne umysły, | > 

8 ecnie nad zagadką śmierci zastanawiały 
Się od najdawniejszych czasow najbardziej 
Konteplacyjne umysły. Obecnie zagadka śmier 
cl interesuje w pierwszym rzędzie medyka, 
który jakże cżęsto rozstrzygnąć 
też mamy do czynienia z objawem chwilowe 


ARA GG: k : U Ji. go zastoju funkcji życiowych. - 
angielski nie powiada, ale stwierdza, że dnia © ` Ju.żuncji. życiowych 


A. ou Badania naukowe. 

© W jednym z niemieckich czasopism nau 
kowych dr. E. F, Dach. w bardzo ciekawym 
drtykule wyjaśnia obecne stanowisko nauki w 
kwestji procesu śmierei, Warto przytoczyć nie 
Które szczegóły z referatu d-ra Dacha. | 
;. Do niedawna panowąło ogólnie mnie- 
manie, że każdą śmierć. 


nią krwi. Sprawdzien ten może iednakże w 
wielu wypadkach okazać się najzupełniej nie- 
wysiarezającyra. -: | | 


PAŃ 


ce do ponownego pulsowanią. Zastój w dzia- 
łalności serca może więc powodować w kon 
sekwencji śmierć, śmierć atoli nie jest konie- 
Gznem następstwem chwilowego zaniku pulso 
wania krwia: ou 1001. 200 01% 

` Okoli.zność ta udowadnia fakt znamien 
my przy Śmierci: oto Śmierć „nagła“ wiaściwie 
nigdy mie zachodzi. Proces zgonu jest zjawis- 
kiem trwającem kilka „godzin, czzsto nawet i 
ni, TE 


gany życiowe przestają żyć. o 
© © Gdzie rozpoczyna |się 
a śmierć » | 


|, Obecnie wiemy że kaźda śmierć spowo- 
d: wana jest ustaniem działalności tak zwa- 
nych centrów życiowych znajduj cych się u 
samej poestawy mózgu W najgórniejszej gzęśw 


„nia tych centrów ala kwestji . życia i 


wskutek czego następuje 


musi czy 


lą : rozpocryna się od 
serca, Jeszcze dziś lekarze ustalają przeważ- 
'nie zgon przez stwierdzenie zaniku pulsowa- 


z Przekonano się bowiem, że bardzo czes 
"to nawet w kilka godzin po ostatnim uderze- 
niu serca możną było sztucznie podniecić ser- 


"wią prawdziwy węzeł 


| Istnieje pewien stały niemal zawsze obo 
 wiązujący porządek umierania, pewnego ro“ 
„dzaju kolejką, według której poszczególne or” 


= cie mój paregol. Dziś jest ona moją ź0n 


ci kręgoseupa. "RA 
Brak dopływu krwi względnie dostępu 
tlenu powoduje zamieranie tych eentrów i do 
prowadza bezwarunkowo do śmierci, Zamie”: 
ranie tych centrów życia może być również 
wywołane nagromadzcnie się trujących skład 
ników Codnastępuje w wypadku ciężkich, chro 
nicznych zachorzeń, jak naprz.: przy zapale«. 
niu nerek, Centra życia kieruje bezpośrednio 
działalnością systemu nerwowego. Fakt ten 
jest właśnie powodem decydującego znacze” 
śmieęr" 
ci... | ET Boot, 
Bardzo ciekawie przedstawia się również 
proces agonji, Fizjolog L. R. Müller z Erlar 
gen ustali że najpierw znikają refleksy skóry' 
Niemal równocześnie ustaje napięcie 'mięśni 
znamienna zmiana 
w wyglądzie kanającego, Nos i szczęki wyda” 
ją się bardziej ostre w kształtach a skronie 
zapadają, = "aaa | 
= W tym stądjum agonji umierający zazwy 
czaj rozporządza jesźcze pełnią świadomości 
zaczyna się atoli powolny procćs zaniku zdol 
ności myślenia i sądu. Ogromne poczucie znu 
żenia i chęć spoczynku opanowuje chorego 
Przyroda miłościwie sprowadza sen nieswiado 
mości na umierającego i wyzwala go Z pet 
cierpień. ARCE E 
Umierający z trudem przypomina sobie 
niedawne zdarzenia myśli jego.. są plączące 
aż w reszcie ogólny chaos ustępuje całkowi 
tej nieświadomości. Puls w tym etapie jest 
przyśpieszony, staje się następnie nieregula! 
nym natężenie jego słabnie, chwilami zupe! 
nie go nie czuc. Twarz nogi i ręce pokrywa 
ją się kroplami potu i przybjerają barwę sza 


rawo-niebieską, temperatura cała opada, Ze" 


nice prżestają juz reagować na ` efekty świet 
ne a następnie wysycha i zapada się rogów" 
2 | Rzężenie. zi 

Atoli wciąż jeszce działają — choć nić) 
regularnie — płuca, Zanika jednak już re 
leks kas'lenia w krtani gromadzą się większe 
ilości śliny i przeszkadzaję  uchodzacemu 7 
płuc powietrzu. Okoliczność ta powoduje zn 


ny objaw rzężenia. Oddechy stają ` się córa 


rządsze wreszcie zupełnie ustają, Mówimy w 
tedy że śmierć już nastąpiła, 0 05 0 o /,, 
= Faktycznie jednak jeszcze większość ko 
mórzk cielesnych żyje i dopiero w ciągu EV 
ka godzin a nawet dni — umiera, ., , 
© Tak mniejwięcej przedstawia się filogic: 
na strona smierci, Jej tajniki : duchowe. stano” 
gordyjski _nierozwiąte 


nych dotąd zagadek. OAM 
ELLE Liu leleleie nast 


ven JESZCZE LEPIEJ 0. i 
| — W mojem małżeństwie parasol oca 
grał niepo'lednią rolę, mianowicie, po kie: 
deszczu ząofiarowałem pewnej uroczej > 
| — Phi, w mojem inałzeństwie paraso 
e rolę zawsze, Ra 

“Jakto: i >o sA 
<- — Jako jeden z namacalnych Kae 
tów mojej żony, we wszelkiego. rodzaju © 
Borozumięnjach, 
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SOBOTA , Jukonda B. 


- Od wydawnictwa 
Skutkiem wczorajszej konfiskaty 
Czytelnicy nasi nie otrzymali odcinka 
„powieściowego, Który dajemy poraz 
drugi przy Riniejszym numerze. © 
zań eż REDAKCJA. 


G KOR Tia 


Feralna wyprawa 


Helena Maślanka zamieszkała przy ul. 
Małej | w dniu 21 pażdziernika r. b. udała 
się po zakupy do sklepu. Gdy po kilku minu- 
"tach wracała, ząuważyła trzech jakichś osob- 
ników schodzących z tobołami. fknięta ziem 
przeczuciem, wbiegłą szybko do mieszkania, 
a zastawszy niełąd, z krzykiem wybiegła ną 
ulicę, nawołując do pościgu za złodziejami. ' 

Wszczęty natychmiast pościg. doprowa.- 


--dził do zatrzymania Jana Muszyńskiego, Józe= 


fa Pabjanowskiego, zaś następnego dnia za- 
trzymano ponadto Piotra Fiszermana. Przy 
< ostatnich dwóch nic nie znaleziono, zaś Mau- 
-> szyńskiemiu odebrano część rzeczy skradzio- 

nych Maślance. NUDE | 
|... Godna trójka s tanęła w dńiu wczoraj 
"szym przed Sądem Grodzkim w Łodzi, Oka- 
zało się, że wszyscy trzij mają już za sobą 


bogatą przeszłość kryminąlną i odsiadywali 


dłuższe kary. | M 
Sąd skazał 28-letniego Jana Muszyńskie- 


| go na 2 lata, a 27-letniego Józefa Pabjanow= 
"skiego na Í rok więzienia, Fiszermana z brae 


, ku dowodów uniewinniono. (a) 


Wypadek przy pracy 
(a) W zakładzie kotlarskim M. Grzybka, 
przy ul. Zórawiej 27 zdarzył się wypadek 
przy prady. | 
Zatrudniony tamże w charakterze cze" 
sadnika Mateusz Bolesławski, wskutek nieo- 


. strożności został poparzony kwasem  siarcza- 


nym, używąnym do oczyszczania metali i doz- 
pał oparzenia twarzy i wypalenia jednego 
oka, Poparzonemu udzielił pomocy wezwa- 
'ny lekarz pogotowia, k 


-Pod kołami wszu 
(a) Na ulicy Wólczańskiej została naje- 
chana przez wóz ciężarowy przechodząca 


. przez jeżdnię 12-letnia Romualda Świętochow= 
„ska, córka robotnika zamieszkałego przy uł. 


-_ Pacjanickiej 60. | = 

A Rann'j udzielił pomocy lekarz pogotowia. 
Wożnicę pociągnięto: do odpowiedzialności 
karnej. i 


Wypadki przy 
| fa) W Rudzkiej Przędzalni | Bawełny 

"przy uiicy Piłsudskiego 37 w "Rudzie Pabja” 
- nickiej zdarzył się 8 
przy pracy , ofiarą którego padła Pirug Anna 
zamieszkała w Rudzie Pabjanickiej, przy uli- 
cy Batorego 6, JS OWK 


7 3 


pracy 


ńieostrożność pochwycona została przez tryby 
które urwały jej palce u lewej ręki. | 
O -Rańnej udzielił pomocy wezwany lekarz 
kasy chorych póczem przewiezigno ją w sta- 
mie ciężkim do szpitala. ZĘ 


nieszczęśliwy wypądek 


Pirug. zatrudniona przy maszynie ‘przez 


Jobota 


PZTS 


„IGGZWÓJ” 


„(aj Kazimierz Zieliński mieszkaniec wsi. 


Wojków., powiatu Sięradżkiego przybył do Ło 


Targ udał mu się nieżle i około godziny 
I0-ej Zieliński po sprzedaniu przywiezionego 
transportu owocu wszedł do knajpy przy Wod 
nym Rynku, by się pokrzepić. Zieliński posia 
dał przy sobie około 800 zł. aaa” 

Pokrzepianie to trwało czas dłuższy, do 
kompanii przyłączyło się kilku nieznanych bli 
żej osobników, którzy oporządzili Zielińskiego 
zostawiając mu zaledwie kilkanaście złotych 


(a). Do składu manufaktury Rotbanda 
Chila (Nowomiejska 19) włamali się złodzieje 
i zrabowali manufakturę bawełnianą wartości 
800 zł, | 

Chruścielowi Antoniemu, zamieszkałemu 
Piwna 25 nieznani sprawcy skrądli w czasie 
przewozu belę pończoch na ulicy Południo- 
wej 3. Poszkodowany oblicza swe straty na 
700 zł, 

Że składu Muszyńskiej Chany (Piłsud- 
skiego 21) skradziono transport grzebieni roż- 
nych gatunków wartości 900 zł. 

lzakowi Joskowi (Nowomiejska 32) nie- 
zńani sprawcy po wyłąmaniu druwi skradli 
większą ilość czapek wartości 750 zł. 

Herszkowi Zlimie (Zawadzka 8) skra- 


ïs Hatopada 193] r. ` 


drobnych w portmonetce, gdy natomiast pa 


wę! "nad 750 zł z portfelem skradli. 
żi na targ z owocami, wraz z swym bratem. 
Stefanem. - 


, , Równocześnie zniecierpliwiony brat Zie- 
lińskiego Stefan, ruszył za bratem, pozosta. 


wiając konie z wozem bez opieki. 


Gdy obaj bracia zabawiaji się jeszcze w 
knajpie, złodzieje uprowadzili konie z wozem 
tak że obaj wieśniacy pieszo zmuszeni byli 
udać się do domu, z braku gotówki na opła- 


„cenie przejazdu koleją. 


Powiądomiona policja wdrożyła energieg 


ny pościg za złodziejami. 


ity 


dziono z przedpokoju palto karakułowe wam 
tości 2000 zł. 

Przy pomocy podrobionych klucry zae 
kradli się złodzieje do mieszkania Nojmana 
leka, przy ulicy Zgierskiej 21 skąd skradli róż 
ne rzeczy wartości 1000 zł. 

mieszkania Arona Wajntrauba ( Was 
welska 34) skradziono bieliznę i różne przede 
mioty wartości 800 zł. 

W czasie nieobecności domowników za- 
kradli się nieznani sprawcy do. mieszkania. 
Mańkowskiej Ewy (Dąbrowska 71) skąd skradj 
li garderobę i różne rzeczy wartości 1000 zł. 

We wszystkich wypądkach powiadomię- 
na policja wdrożyła dochodzenie. 


(a) Dozorca domu przy ulicy Juljusza 
22 Krawczyk Franciszek wczoraj otworzył pły 
tę dołu biologicznego i znałązł tam skrzyne- 
czkę, w której znalazł zwłoki noworodka płci 


à rrom SR 


(a) W listopadzie b, r. w czasie strajku 
na terenie fabryki wyrobów gumowych firmy 
„Gentleman* przy ul. Limanowskiego 156, ko 
muniści postanowili wykorzystać sytuację dla 
celów swej propagandy i w tym cełu wvdali 
odezwy do strajkujących | 

Powiadomiony o tem wydział śledczy 
wdrożył obserwacje. Dnia 11 listopada 1930 
roku wywiadówcy policji zauważyli, że na 
podwórzu fabrycznym wśród robotników uwi 
ja się jakiś osobnik, ktory rozdaje ulotki. Je 


duą z ulotek zatrzymali wywiadowcy a usta 


(a) Trwająca od kilku dni ciepła pogo- 
da powoduje znaczne ograniczenie w zaku 


pach zimowych materjałów odzieżowycp weł- 
nianych i trykotowych, tudzież grubszych zi-- 
mowych materjałów bawełnianych (iląnel, boj- 
kaj. Również kupcy prowincjonalni wstrzymu. 
ją się od większych zakupów w obawie przed = ` 


 Akademja 


Zarząd Zw. Zawod. „Praca Polska“ ko- 
munikuje niniejszym członkom i sympatykom, 
że dnia 15-41] br. o godz. 17 odbędzie się Wi 


iokalu własnym przy ul. Glówaej Nr. 48 uro- 


czysta akademja z okazji przypadającej 13. 


czają stan zatrudnienia 
d ni. 


żeńskiej, liczącego około 2 tygodni O spo- 


strzeżeniu swem zawiadomił policję, która 
wdrożyła energiczne dochodzenie.  Źwioki 
przewieziono do prosektorjum. 


liwszy. iż treść jej jest wybitnie antypaństwo 


wa zatrzymali kolportera, przy którym znale. 
ziono ponad 150 ulotek identysziej 
treści, 


Zatrzymanym okazał się Wolf Basista 
zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 104 po-- 
przednio już notowany jako podejrzany o ko 
munizm. 

Basista śtanął wczoraj przed Sądem O- 
kręgowym w Łodzi, który po rozpoznaniu 
sprawy skazał go I rok więzienia, - | 


ja 
ih A 
rh 
i 


niedspisaniem sezonu zimowego. 

W żwiązku z tem kurczą się  zaaeznie 
zamówienia w przemyśle i jak nas informuje 
Kraj, zw. Przem. poszczególne zakłady ograni 


z $—4 dni ma 3—2 


© letniej rocznicy odzyskania Niepodległości, 
oraz 10 letniej rocznicy pewstania 


ięcezji 
łódzkiej i rządów Jego Ekselencji ks. biskupa 
dr, W. Tymienieckiego. | 


czenie odbędą się tańce. ; | 
- Wejście na akademię bezpłatnie 


Program bardzo urozmaicony, BA zako% 


| 


a, Ainm aa m m tm a AWA SPR AGC ICC A DETS ERIRE E | EA KI 


7 


Sprawa więźniów 
(Początek na str. 2-giej) 
ZEZNANIA SW. SZPILI 

Sw. Józef Szpila, nauczyciel gimnazjalny 
| w Żołyniu, był na wiecu stronnictwa Piasta 
w tej miejscowości, Przemawiał pos. „ Witos, 

Narzekał na rząd, mówił, że żle się dzieje, że 

użyto 8 miljonów na wybory, że pieniądze te 

pochcdziiy -z podatków, składanych przez 
chłopów itd. Świadek nazywa przemowienie 

posła Witosa demagogicznem. , 

Adw. Szurlejj A czy pan nie przemia- 


wiał na tym wiecu? 
— Tak jest. 


NŻ 


— W jakim charakterze, jeśli wolno . 


wiedzieć? e : 

Świadek wyjaśnia, że przemawiał jako 
bezpartyjny: ; 
w BAJ Sadie A jak szanowny pah tra- 
fil do sędziego śledczego? Czy sędzia kiero- 
{wal się przeczuciem: | 

— Sędzia dowiedział się od komisarza 
olicji. . 
5 Przecież go nie było. Więc pan zło» 
żył raport komisarzowi? 

Źw. Szpila odpowiada, że formalrego ra 
portu mie składał. Wyszedł jednak przed koń 
cem wiecu i opowiedział komisarzowi © 
wszystkiem. | | 

ZEZNANIE SW. KUROWSKIEGO 

C *Św;;Kurowski, rolnik 
la Witosa w Wielempolu. Wiele świadek nie 
pamięta, bo nie Był ani na końcu ani na por 
ezatku, Zapamiętał tylko, iż pos. Witos mó- 
wił o ciężkiem połużeniu gospodarczem pań- 
stwa. > | 

-Weżotajsze posiedzenie zostało otwarte 
o godźinie 9.50 Publiczności na sali niewiele, 
Adwokaci nadchodzą już po otwarciu posie- 
kat Berenson i Rudziński. 
SWIADEK PAJEWSKI 


KA: Pierwszy świadek. «Pajewski, właściciel 
|; mieruchowości przy ulicy Dzielnej 86, bardzo 


"cicho, gdyż jest chory, zeznaje, że pod jego 
oknami stało pięciu : mężczyzu-w-docy. tego 
dnia, gdy były zajścia w Al. Ujazdowskich 
: mówili o tych zajściach, przyczem jeden. wy* 
-razil się „Józik dobrze się sprawił, było zdro- 
"we zamieszanie". i SE 
e. Przewodniczący - pyta, czy ów „Józiek”, 
tzucił bombę, m: Rn 
-_ Świadek odpowiada, że „zdaje się". że 
jednak obecnie jest chory i niebardzo pamię- 
“ta jak to było. > | 
Prok, Rauze prosi o odczytanie jego ze» 
znań w śledztwie. s 


OKLASKI MIARĄ OPOZYCYJNOSCI 


dy urzędu śledczego: 2 | 
W czasie wiecu w Dolinie Szwajcar- 


macica 


skiej znalazłem sobie takie miejscę, gdzie mo- 


głem słyszeć przemówienie, 


TAE 


nęiy.w rzędzie kobiety, dalej chłopi td. A 


Prok, Rauze: — 


mina jaki tam był ciekawy sztandar? 


Św, — Był taki czarny, z trupią główką, - 


'Adw. Rudziński — Gdyby władze nie 


hciały dopuścić do pochodu, ile trzeba było 


brzeskich 


dzi. 


tył na wiecu pos- 


| la. P i iest tylko adwo-. À , pytat 
zenia. Przed rozpoczęciem jest tylko |... przewodniczącego oraz świadka. 


- sięgam,,. 


Swiadek Falkowski kierownik Ill Bryga: 


wiecowe, = i 


modlą na tę inteneję. | i | 
Świadek odpowiąda ze zazwyczaj wszel* ` 


„Kozwój” Sobota Y4 Hstopada 


policji na rogu Szopena i Alei, aby nie de» 


„puścić do poehodu? 


Swiadek 
Adw. — A było 50 ludzi w pobliżu? 


Św. — Tego nie wiem. 
ZACZYNAJMY OD ARCISZEWSKIEGO 


Prok, Grabowski prosi świadka e dokła” 
dne powtórzenie mów wygłoszonych w Doli- 
nie Śzwajecarskiej, Ponieważ świadek tego nie 
przypomina sobie, prok. Grabowski stawia 
wniosek © odczytanie zeznań, co też zrobiono 

NIESPODZIANKA 

Następnym świadkiem była pani 
ska — druga kobieta w tym procesie. 

’ Stanowczo kobiety jako Świadkowie nie 
mają szczęścia. Pierwsza zyskąła miano — 
„X-27', druga zaś zrobiła zaraz na wstępie 


po namysłe odpowiąda: 50 lu- 


Zieliń - 


ogromną niespodziankę sądowi, nie chąc przy . 


sięgać. i 
Po wstępnych pytaniach przewodniczące 
go, z których okazało się, że p. Zielińska, 
która liczy lat 44, jest z zawodu  biuralistką, 
przewodniczący zakładająz biret na głowę, 
oświądczył, będzie pani zaprzysiężona. 

| „NIE BĘDĘ PRZYSIĘGAC" 


Sąd, prokuratorzy, obrońcy, oskarżeni, 


'sprawozdąwey, publiczność wstają. P. Zieliń : 


ska oświadcza: 
— Nie, przysięgać nie będę, 
= Wszyscy zaskoczeni tą odpowiedzią ro- 
bią zdziwione miny. 
© Przewodu. — Dlaczego? 
Św, — Nie innego mie powiem, 
co zeznawałam, 
Przewodn, — Więc cóż, nie uznaje pani 
przysięgi? i 


niż to, 


w. — Zanódto ją uznaje, żebym miała 


przysięgąć. | 
= Wytwarza się kłopotliwa sytuacja, Wszy 
scy stoją, wysłuchują pytań i odpowiedzi 
"Przewodniczący do obrońców: 
|. — Może panowie zwolnią 
przysięgi? = JA ep T, NOZE 
_.. Obrona nie chce się na to zgodzić, 
Przewodn, — No więc proszę podnieść 
dwa palce w górę i powtarzać za mną, Przy: 


f 


Sw. — Już. powiedziałam 
przysięgać. | a 
Rrzewodn, — Zostanie pani ukarana. 
Obrońcy między sobą  naradzają się 
Adw. Berenson, perswaduje, że trzeba zwol-. 
nić ed przysięgi, Adw. Berenson do sądu: 


nie będę 


ką od przysięgi. Trudno zmuszać świadka do 
© Prok, Grabowski. — Ja też zwalniam. 

= Sąd siada, publiczność zajmuje swoje 

miejsca, o ../„ a AO 


A -Nie pamiętam. 
Przewodn. — Uprzedzam że należy ze- 
znać eałą 'prawdę' mimo że pie przesięgała 
pani, | a 
dw. 
prawdę = A : 
| Przewodn. — Więc proszę powiedzieć, 


-co pani wie w tej sprawie? 


Sw, — W jakiej sprawie? 
,. — W sprawie przemówień 


paremia 


Sw. 


 wtórzyć już nie potrafię. zo | 
 Rrzewodn, — Jakie wrażenia wywarły- 


na panią te przemówienia? 
Sw. — 'Rrzemówienia były 


Charakterystyczne zeznania, 


Rrok, Grabowski. — Ale więc w Doli- 


„nie Szwajcarskiej. zrobił na pani większe wra 
 zenie, pani az modliła się, zeby nie było roz- 


lewu krwi Przeciez nie eodzień ludzie się 


ie poruszenia pomróki tłumu wpływają bar- 


dziej na natury trochę wrazliwsze do jakich 


zalicza się sama, 


wienia? 


IJJ +. 


świadka od 


My w takim razie zwalniamy świad- 


. przygot 


— Bezwzględnie wyznam szczerą 


NW s w Dolinie - 
Szwajcarskiej w dniu 14 września > „ 
Św. — Ja nie pamiętam szczegółow by: 
łam na wiecu słyszałam przemówienie ale.po 


jak zwykle 


Prok. Grabowski — A co paniąjbardżiej 


wzruszyło, czy jak pochód ruszył, czy przemó” wieczorowy w kształcie sandałka 0 


WSI Bay praca, 


Sw. = Całość. £ 

Prok. — Czem się pani zajmuje, jest pa 
ni mężatką? 3-7 i 

Sw. — Nie biuralistką. 

Publiczność po takich odpowiedziach zą 
cisekawiony wzrok kieruje na p. Zielińską, u- 
braną na czarno. i 

Sw, kom. Kenes 


Jerzy Kones, obecny zastępca komisarza 
we Lwowie, dowodził oddziałem tóry roz" 
praszał tłum w dniu 14 września. Swiadek o- 
powiada dokładnie jak natarł na tył pochodu 
który był zgrupowany między ulicami Piękną 
i Matejki jak po natareiu oddziału konnego 
dały się słyszeć strzały wreszcie jak w okoli. 
cy ulicy Matejki eksplodowała bomba, Mówi 
ze zajście zlikwidowano szybko, 

Przewodn, zapytuje czy znaleziono o° 
paski milicji PPS? | 

Św, Widziałem, 

‘Prok, Grabowski pyta się o to, czy znae 
leziono granaty, które nie wybuchły? 

Sw, odpowiada ze dwa, > ` 

Adw, Sterling ustala ze była w tedy ład 
na pogoda, ze była niedziela a w Alejach du 
żo spacerowiczów, Następnie adwokat ustala 
że na przestrzeni od Pięknej do Matejki są 
dwa domy i że świadek dwukrotnie zezna” 
wał że czoło pochodu nie dochodziło do Ma 
tejki gdy tyły minęły już ul. Piękną. | 

Następnie adwokat ustalił na mocy ze- 
zmań świadka, że aresztowano około 200 o' 
sób. i AE ZN 


że pan* 


dł 


tawienia. > a WE 
Zapytana następnie dlaczego zdobyła się 
na krok taki ryzykowny odparła. 0:0 
— Chciałam pokazać memu narzeczone 

mu, że jestem. odważna, Bazą s: AE 
= Bądź co’ bądź prżyszły małżonek tej 
panny musi być bezwzględnie na wszystko 


tri 


6 efe 
Ń a > wieżki 
ktawnym białoczrnym  deszniu 1 rękawicz 


wieczorowe czarnym dyskretnem przybranie 


Aa BE antofoleke 
U dołu ostatni krzyk mody dsłanialące 


„Czarno — białe“ znowu modnel 
a rycinie widziny szal jedwabny 


go palce stów: - 


i z S 


TEATRY: | 
TEATR MIEJSKI: — Spódniczka czy toga 
TEATR KAMERALNY — Hau Hau 
COCTAIL Coraz lepiej 


KINA o 275: 
MOMUS - — Jedna z. kropelkami Rade 
CASINO — Buster się żeni 


CAPITO L: -- Sewilla miasto. miłośet 
APOLLO — Królowa mody. 


CORSO: — | aa: kobiet. li w huku eks- 
plozji. | 
CZARY > 1. Cień Sherlok Holmesa H. Z 


dnia na dzień 
GRAND- KINO — Wesoły porucznik 


b 


aali ionad 


„Kozwói” 


mem 3 Noni 


„Sobota 


i 


LUNA = Swila wielkiego miasta 
LUDOWY. — Kobiety nie do małżeństwa 
ODEON — Kapitan marynarki 


OŚWIATOWY — Dla dorosłych: Ulubienica | 


maharadży. Dla młodzieży: Ochotnik | 
PALACE — Cain 

MIMOZA — Romas nad Rio Grande, 
RAKIETA: — Arab. | 
PRZEDWIOSNIE — Kawiarenka. 
RESURSA — Ofiara ojea 
SPLENDID: — Powrót do życia 
ZACHĘTA — Pod dachami Par*ża 
WODEWIL — Kapitan marynarki 


Dyrekcie kia są proszone aby we włąsnym interes e zawiadamiały zawczasu redakcje » Ret. 


- woju” 


o zmiąnie programu. 


GIEŁDA. 


| WARSZAWA, 
< Waluty: Dolar St. Zjednoczonych 8,87 


14 listopada 


5,9244. 
Papiery procentowe: 


stabilizacyjna 38,50 
inwestycyjna serjowa 81,75 
inwestacyjną 77.00 


J proe. poz. 
4 proc. poż. 
4 proc, poź. 


| mocniejsza, 
"|dla akcji mocniejsza, 


8 proc. m Piotrkowa 38,00 T 


4/2 proc, L, Z, ziemskie 43, 12 


| Akcje: 
; Bank Polski 110,00 
Ostrowiec 30,90 
Spiess 33,00 
ilpop 13,50 


Tendencja dla pożyczek państwowych 
dla listów zastawnych mocniej 


bacam Ji (ma 


Łódz, 14 leandi 1931 r 
Przegląd prasy krajowej 
Syśnał czasu 
Odczytanie pregramu na dzień bieżąew 
Kom. Meteorologiczny, 
Muz. z płyt 
Radjokronika 
Odczyt 
Koncert młod. tal. 
Program dla dzieci 
Słuchowisko p. Ł „pszczółka kr. Salem 
Konc. dla młodzieży 
Rozmaitosci 
Komunikat Izby przem, Handi. w Łoda 
odczytanie pregr, na dz. nast, 
Kalend, film. 
płyty gramołonowe 
Prasowy Dziennik Radjowy 
Na widnokręgu 
Muzyka lekka 
Feljetop 
Koncert z W-wy 
Komunikaty 
= Wiadomości sportowe i Urz, Rom Met: 


bankowych 211.40. 


czystego złota 


Pe Gdaśst 174.30 proe, poź. konwersyjna 41,50 
Belgja 124,60 6 proc. poż, dolarowa 60,50 
Holandja 359,85 8 proc, L,£, Banku Gosp. Krajow. 94,00 
Londyn 33.75 8 proe. poż, koiejowa 105.00 (w prac,) 
| Nowy Jork 8,92 5 proc poż. kolejowa konwersacyjna 36,00 
Paryż 35,05 10 proc. eblig. Banku Gosp. Krajow, 94,00 
dzaj 26,39 > proc, Se R Wa O $3, 25. 
ME Wedla 174,44 proc. objjg. Danku R . 
dam W  |EDEESEI | 
zerwonieć 4,40 proc, . Banku Gosp. raj w pr) | 
Obroty średnie, lendencja przeważnie 7 ae, L Piku RAA SR 
słabsza. Banknoty dolarowe w obrotach po- 7 i Z W 5 
zagieęłdowych 8,877 — 8,877 — Rubel g Sac e Zd ai ska 5 
złoty 5,00. W. obrotach prywatnych: rubel P a y 
y 10 proc, L. Z. m. Łodzi 62,00 
stebrny 1.80, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
'Berli b h d 8 proc. L, Z. m. Radomia 66.50 
-0.82 Dewiza na „Der c rotach między* 8 proc. L, Z, Kielc 56,00 


Muzyka tan, 


Telefon: 


PRYWATNE 


Przy astmie katarze szczytów płuc, rona kaszlu, flegmie, dłu 
gotrwałem zachrypnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyż- 
szym tytułem. Autor p, Dr, Guttmann, b, naczelny lekarz Finsenows-_ 
kiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie „dostępny dro- 
gi naturalne do usunięcią tych ciężkich cierpien, Każdy cierpiący otrzy- 
muje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać 
pom (ofrankowaną 35 gr,) z podaniem dokładnego adresu do; 


dręczny do krawea, 6*g0 


+ Sierpnia 28, Klimaszewski, 


| aRUERANKE mman 


Gebuikikw 


ipizedaż. cebulek tylko do 
| -15 grudnia) 
oraz nasiona doj jesiennego 


i zimowego siewu, polecają į 


składy 


Ł,Jasińskiego w Łodzi | 
uh Andrzeja 10; tel, 168-56 
w baca yey ul Pożmństa 30, e 


| mia -Nabibikowskiedo 95, 


POTRZEBNY ETETEN po- 


wiatowe | 


- moroldy czyszczą 


Puhlmann & Co, Berlin 792 saa E aoa 


Enformackie 


C ena pudełka zł 1.35 


[Żadać w aptekach i, składack ż_ 


CET RZ Kaa 


| DOM z Kanalizowany w. 
| śródmieściu do sprzedania 


BO SPRZEDANIA cukier- | 24 gospodarz, 


Wiadomość 6-go sierpnia 


pigołki 
z marką 

anana od 1602 roku, 
Regulują żołąd„k chronią od romanipzimu 
«cierpień wątroby, nadmięrnej otyłości arire- 
Ty z uderzeń krwi do głowy uśmierzają he 
krew i przy skłonnościach 
do obs truleji są łagodnym środkiem przeczy 
| „azezającym. — Użycie 1 do 3 pigułek na dobę 

| wyrobu apteki 


KARCZEWSKI, TUSZYNKI 


warszawa, TręLacka 4 


Zakon 


sha 


„ZAKONNIKIEM”. 


| DZIEWIARZE na maille- - 


sówki i systemówki 26 fein 


| mogą się natychmiast zgło- 
| sić, 


Gdańska 131 Tryko- 


ozdobne i krzewy najta- 


| niej bo zwłasnych szkółek 
Orla 1 róg Sienkiewicza. 


| stująca zaraz do oredan 


| Wiadomość na 


mie' Scu. 


| Konstaatynowska róg Le- 


SPRZEDAM tanio BA | 
niczną stolarnię oraz. poło- ZE 
"wę domu z wolnem miesz- | || 
kaniem. Wiadomość w ad- | | 
R ministracji, 


11 innego . 


| SZnO Nr, 1 


WÓZKI dsiace ŁOÓZKA 

metalowe MATERACE hyz 

YE PATENT" wYŻY: 
MACZKI : amer, UMYWALKI 


Na dogodnych warunkach © 


wFabrycz. Składzie 
„DOBROPOL= e 
Łódź, Piotrkowska 73.tel. 156-63 


w podwórzu 


Piotrkowska mi 


| E T le =o b u w 


I ręcznej roboty — dziesięćkroć KW od | 


- zagranicznej reklamowanej tandety, 


Wielki wybór. obuwia męskiego, damskiego i dzie A 
po cenach konkurencyjnych |. 


STOLARNIA odświeża me 
"ble reperuje i poleruje po 
"cenach przystępnych. Ul. 
Suwalska 2-4 (przy placu 
Reymonta) 


POKOJ umeblowany wej- 
'ście z klatki 
odnajmię. Orla 16 m. 1 


sz NA WYPŁATĘ Dance 

eleganckie płaszeze swetry 

"wełniane i jedwabne towa 

ry, firanki. Kilińskiego 44 
gon Rübaszkin 


; Tysiące chorych i, 


na katar żołądka wzdęcia 
kurcze bóle, niestrawność 
' zgage: nudność, wymioty 
brak apetytu, ogólne osła 
„bienie etc. odzyskało zdro 
„wie używając ziółka sław 
nego na cały świat Dr, 


Dietla profesora. Uniwersy: 


Ządaj- 


tetu Jagielońskiego. 
cie bezpłalnej broszury po 
uczającej!!! Adres: lisz . 
Apteke » Si ko 


| ; 


schodowej, 


Rozwój” 


w Łodzi, Piotrkowska 111. 
aar Konak 68, 
dawna Y, M, | 
Nowy kurs rozpoczyna się e: 11 liatopada rb, 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje kencelarja 
szkoły ed godz. 9 rano do 8 wieczór, 


garaze i warsztaty 


i 


N zaw a mk, 


UTAD ramm e wy wg 


oE n sei AAE M CY O Na ny ae AE AE mA we y 
gar OP ATANAN ARGO IŁOWA I 


Sobota 14 listopada 1951 r, 


Telefon 175-35. 
telefon 122-90, 


czyści gruntownie zęby i nadaje im olśniewa: 
jącą białość, 


Wynajem garaży — Remont samochodów — Orzeczenia 
techniczne, 


DZIS! 


EE Dr. Feliks 


SKUSŁEWICZ| * 


ANDRZEJA 11 
Telefon 137-43 


Choroby skórne wenerycz- l 


ne 1 moczopłciowe 


godz. przyjęć: 9.30—11 rano | Specjalista c chorób Skor 


3—7. 30 po pof.. 


 CESIELSKI mistrz 
się zgłosić do 
budowlanej Gdańska 97, 


4 


DRUCIANE Parkany, 
cionki. Tkaniny, . Gazy 


'miedżź do filtrów „Rabitz, | 
do robót betonówych we | 
wszystkich metalach wyra- j 
| ul. ‘Zgierska >. u gospo». 


bia i poleca 
o RUDOLF JUNG 
Łódź, Wólczańska Nr. 


; KONECSJONOW. BIURO: ELEKTROTECHNICZNE 


E „Przyjmuje wazelkie: instalacje. światła: 
DETFRTORY komplet że słuchawkami od zł. 25 do 
Sprzęt. radjowy. . Ładowanie i naprawa akumulatorów, 


P. SZULC I S-ka 


ŁODŹ, Andrzzja 9. Tel. 134-06. | 
AE. | | i opłatą pocztową wysyła 


A b aż ury „stale na składzie | ar 


że na „zamówienia, k 


TE 


aaa pr spalonych. żarówek 28 a dopłatą Połowy: ceny. 


Cena o: aloszeń: 


egioszemie i zi Ogłoszenia zamiejsco 
tekstem na lO ismów, Artykuł y bez. 
JE proe, drożej. 4a terminowe wychodzenie ogleszeń admin. 
gzenie bez uprze rac zawiadomienia m, Ro 


4 wydawca każ, Bo Kkzaowsk, ~ 


Pales paka © dak 


JE SM 


Przepiękny fiim p, t: 


ciól, w a adwokat: e. 


W rolach głównych: 


Pawel Richter, Fritz Kortner, Maikoń 


TE mam o || 
może |. 
roboty 


Ple f.* 


POTRZEBNA A M 


Teleton 128- 97, E 


| mieszek. PE śwarancją 
| z wlasnej. 


ZAGINEŁA aisaka woj- 
i siły | skowa E. K. 
35. | 


| dectwo wyzwolenia na pie» 


Wilczaka. | 


Poezątek sednsów: 
|w dni powszednie o godz. 5.30, 7. 3019.15 
w SG iśw o SR 3, 4,30, 6, 7,30i9.15. 


Egede Nissen. 


Najtaniej nabyć Z p y w każdej 
"m moża SRÓTY Pei 
w Spółce Szewców 

PIOTRKOWSKA 19, AL KOŚCIUSZKI 22 


"Telefom 1458-38 
Specjalność. detaliczna sprze zzdelówek 


p" 


„nych i wenerycznych trwałych na: woję 


Leczenie djatermją, San 
o Elektroterapja z mą 
oe Nr. 28 | 
| Tel. 201-93 í c K l 
| od 8—11 rano i od 5—$ wiecz. ba AG; Kaka 
Sienkiewicza 59 — Telefon 173-94. 


(w niedzielę od 9—1 p.p. 


Przyjmuje WSZELKIE ZLECENIA. NA. SEZON | 
|. JESIENNO-ZIMOWY ` | 
Robota wykwintna. Ceny. przystępne 


Dk tiozamožnydi teny lecznic. 


© oma A mama P 
. ° s- 


do wszystkiego. Zgłoszenia. 


dyni. 


Jednoiampowy APARĄT-RADJO 
dający. kilkanaście stacji, — Spróbuj będzięge, 
zadowolony i 


 RADJO-ELEKTROLA — 


JERZY KRZYŻANOWSKI 
Andrzeja 4 — tel, 201-04 


MI FT PE deserowy 
da kuracyjny bez do- 


` najwiekszej 
w Państwie pasiaki. 5 kg. 
16 zł. 10 kg. 30 zł, 20 kge 


55 zł wraz z naczyniem 


Engenjusz Biliński w Zba- 
arżu. M 


, Łódź, d do- 
wód osobisty onz świa- _ powrócił 
Ewandelicka 1. Telafon 16690 


karza na imię : 
Tamie od 3—4 a 78 We A 


Władysława 


Przed, tekstem 30 ; gr, w „tekńcie 30. gr za iekótota 25 gr. zwycz. 14 gr, ao EY Er oi Aj 


wiersz milim, lub jego miejsce, Drobne ogłosz. bezterm. 10 gr. za wyraz, duże litery A Ai", 
we 50 proc, drożej, zagraniczne 100. proc. Stronica przed tekstem i w | o Fai) 
oznaczenia hogorarjum uważa redakcja za E paran przyjmauje sę do godz. Fo. P? gło”. 


latai : pa 


W uoan = oN 


